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Z tejmów preedlitawikich. — Hoiliwy itały kom- 
promie w czeskirj knrjl dworikiej).

Pierweay krok powiódł się mo^rstwom, 
kouuareneja wczoraj otwartą została. Ale cóż da­
lej ? Ciy są widoki, że dó pomyślnego doprt .«■ 
du ona rezoltata i że ti> co postanowi, wejdzie 
w życie ?

•T"k dotąd—żadnyck niema. Wprawdzie trudno 
po pierwssem czysto formalnem posiedzenia kon • 
ter aięji bawić się w koniaktnrainą polityką co 
do jej. następstw, ale z< to wolno nam skon­
statować symptomata, które towarzyszyły jej 

urodzinom, a które wcale nie świetny utnwiają 
dla niej horoskop.

Giełda pomimo wysiłków speknlacji w złym 
kamorze powitała je, przyjście na świat. 1 nie 
myliły się efery finansowa w swem przeczuciu 
ffm wozotejszy mass telegram z Konstai 
yaupola, otrzymany pn namknięcem numern, 

a donoszący o treśoi odpowiedzi tureckiej na 
identyczną notą mocarstw, nie może bndzić na­
dziel w pomyślny rezultat obrad berlińskich.

ta przypomina mocarstwom, że pośrednictwo, ̂ 
które p lewiduje 24. art. traktatu berlińskiego, 
.nie może i nie powinno naruszać niezawisło- 
Ici tego mocarstwa, które do ofiar jest powoła­
ne*, to jest niezawisłości Vnrcji. Oświadcza da­
lej, że Porta zastrzega sobie wolną decyzją, i 
W Lońcn dodaje, aby nsnn^s wszelką wątpliwość 
co do swych zamiarów, iż Porta „gotowa jest 
przyjąć do wiadomości komunikacje od mocarstw 
pośredniczących*, ale nic w ęcej. Bynajmniej 
więc nie zapewnia, iż zastosuje się do tych ko- 
41 tikacyj; przyjmie je jeno do wiadomości, co 
znaczy, że gdy nie będą odpowiadały za­
miarom Porty, to wrzuci je do kosza.

Po długich tedy naradach i rokowaniach, 
po mozolnem omijanin wszystkich szkopnłów, 
mocarstwa zdołały o tyle porozumieć się ze so­
bą, że potrafiły zwołać konferencję. W chwili 
jednak, gdy ją otwierają, ten, który przez nie 
osadzony został na ław ie oskarżonych, oświad­
cza imi „wiedi de o tern, że wasze debaty nie 
warte są un a kłakć r, bo brak wam tego, co 
jest najważniejszem, brak wam siły fizycznej do 
wprowadzenia w życie waslyćn uchwał. Jeżeli 
więc nie chcecie wystawić się na śmieszność, 
to postarzajcie jeno rzeczy tazie, ńa które ją 
wr dobrej. iii przystać mogę. Tfu?, zaś, 
im oflLjn.przj*tnó. mogę, bo *ecie przedłożony 

j>rajekt Unii graniowejl< ’ -
konferencja mogłaby: istotnie nie dhrj 

{ię śmiesznością, gdyby wydała decysję n foyfl 
projekti tureckiego, a nakazała Grecji uległość- 

e właśme to nie nastąpi, bo konferencja dla­
tego tylko do skntkn przyszła, że umówiono z 
góry, iż projekt tnre-ki będzie odrzucony, bo 
porozumienie międz; n< mwami na tej tylko 
podstawie zdołano skleić, że przyrzeczono sobie 
i wzajem — jedne mocarstwa więcej, drugie 

niej — popierać roszczenia Grecji.
Wiemy więc z góry. jaką postawę względem 

i entnalńyćh ' uchwał kop(arencji zajmie Tar- 
cja. Wszelko opozycja tnrecka jest tylko poło­
wą biedy. Ostatecznie, tak czy owak. znalazła­
by przecież Europa sposób ptzytarcia rogów bu­
tnej Radzie dywanu. Drugą połową biedy, i do 
sego ważniejszą jest to, że porozumienie mię­
dzy macarstwami spoczywa na podstawie za­
nadto Kruchej, aby mogło zaufanie bndzić. Po­
duczajmy głosów inspirowanych,

,J i uosobienie panujące ,w sfer&di dyploma­
tycznych — czytamy w jednym a wpływowych 
o-gańS- _prasy niemieckiej — jest wcale nie 
łóżot e W ciągu rokowań zastanawiano się nie 
jednaki .nie nad tern, w jaki sposób zagw*\rft.v
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tować pTaktyczne wykonanie nck ai konieren- 
cjt. Sondowano Austrję, jzy zechce podjąć nę 
roli wykonawcy. Odpowiedziała stani rc* n i e. 
Włochy nie były od tego, godziły się na r  F* 
jęcie mandatu, ale stawiały warnnek, aby okku- 
pacja trwała długo, ns co znów mocarstwa zgo­
dzić się nie mogły. A ustrja zgodziła się W ąć 
udział w konferencji, ale br. Haymerle cświft”' 
czył prywatnie, iż moćurstwa powinny pan ą- 
tać o tem, ż« traktat berliński dla Trrcji a n,d 
przeciw Tniuji tawarty został. IńpJ znów dy- 
nlomata zauw żyl, iż -Europa albo ai' okryję 
śmiesznością, jeżeli powf źmi* na konferenęji n- 
chwały, których w, uonać nie potrafi, albo też 
otworzy wrota nowej wojnie.* Oto tło, na któ- 
rem rysują się kontury konferencji berlińskiej.

Do innego znów dziennika piszą z Berlina 
o ogrupowanin mocarstw co następnfc

„Francja stoi na stanowisku skrajnęj l t -  
cy, najdalej bowiem idzie w-elknizmje. Za nią
podąża Anglia, a WirW pń«n?, pewną rezer- 
wa To samo co o WJ eh jb możi powiedzieć 
^ 0  m S s S  z ty od. fem* i* « -trony Mo- 
tkwy spodziewać się należy pewnych trndności. 
Austrii i' Niemcy stoją ramię do ramienia 1 o- 
świadeżsją, te zgodzą się na wszelki wniosek, 
który ma szanse wejść w życie; więc r  p. «łe 
maJ4 n,c Prfeciw przyłączeniu Janiny do 
Grecjf ale sarnę, nie wystąpią z, tym wuios- 
kie: . 7} kołach dyplomatycznych wiele mówią
o Krecie, jest w niosek przyłączenia ej do Gre­
cji, a za to obcięcie pretensji greckich na lą | 
d*ie stałym. Za tym wnioskiem staną Niemcy i 
Austrja, bo sprowadziłoby to pewną równowigę 
na morzu Śródziemne®. Ale te mc irstwa, któ­
re nie chcą spotęgowania się Grecji pod wzglę­
dem marynarki, gotowe oprzeć się na tem, że 
konferencja nie ma prawa id- tępować od wyra­
źnego brzemienia protokołń1 z 13. posiedzenia 
kongresu, zastrzegającego powiększenie Grecji 
na stałym lądzie.*

W innej "nów korespondencji z Berlina 
czytamy zdanie takie: .

„Ogólny irakter konferencji jest następu­
jący : Aństrja i Niemcy pracują nad utrzymaniem 
pokoju, Anglia wydobywa kasztany z pieca dla 
Grecji, Moskwa i Włochy osłoniły sję, szatą re­
zerwy, a po Francji obawiają się wszyscy, że 
gotuje W ukryciu jakiś zamach. Dlatego Nie ^cy 
przymilają się jak mogą Francji, i sfcgMA sió 
wszystko z drogi osunąć, co ją rozgniewać mo­
że. Gzy zabiegi niemieckie uwieńczone zostaną 
pomyślnym skutkiem, pokaże bliska przyszłość." 

p rzytoczFliśmy kilka wybitnych głosów,

styczni przyznają, ta prawda, ale zawszb nr.
Lamberg wobec wniosk p. Łienbachera bardzo 
godnie postąpił, więc nję ależęło m« pisać ta- 
kich grnbiaóitw, jakie mn napisał k&lleinski 
„komit*t wyborczy.* Tąg komitet atcli była to 
banda 40 opojów — po  ̂ riększej części c. k. u- 
rzędników, a zaledwo łilkn mieszczan — któ­
rzy w knajpie sąd ne hr T.amoerga złożyli i 
ów list wystosowali. Z obawa wodzirejów, że 
mieszczanie, obu ą nieproszoną opieką o-
poii.W- i to urzędników w razie rozpisania no- 
w7_cj) wyboróŵ  porżut* jobóz centralistyczny, a 
naJto ministerjnm wgmć iie w, postenowanie o- 
wych nrzędników i dogodzić w z ie  si wie­
lokrotne już, wręcz de 1 flag ~i»a ’* 'la- 
ęje nrzędników przeciw minisferat ńt n. aą
dziełem różnych szefów sekcyjnych i hofratów,' 
którzy pod gabinetem koalicyjnym (h-ą ciągle 
prowadzić rządy, centralistyczne, drwiąc sobie z 
ministrów i z fej woH której jest
gabinet.

ju-caeuiiami i nie parło do zniesienia knrji 
dworskiej. Wszak Herbst w Izbie posłów w roz­
prawie adresowej : wierszem sławił Amerykę ja­
ko szczęśliwą z tego, że nit ma „keine Bargen, 
keine Sahlósser, keinen Adel.* Gdyby oba od­
łamy szlachty czeskiei stały Kompromis zawar­
ły, to centralizm byłby z kretesem zgubiony.

K o r e f t p o n i e n e j d  „ J a z .  I a r . “

wyrazem

prze- 
konferencja

tfa podminowanych dynamitem spoca^ r a podsta­
wach. Pomimo najsurowszych chęck .ie zdoła­
liśmy wyszperać wśród poczty dzisiejszej ani 
jednego, nawet podrzędnego głosn, któryby 10 
żową widział perspektywę P^irgędowę orgem 
milczą, zresztą cała prss. t atrzy z obawi w 
p.sys łośó. I obawa któfa j«i i nellom się 
-drłeiiła, jest ipumieniem dzisiejszej fchwili.

Kwestja sejmu ssUcbnrgskiego jeszcze nie 
zatalwiona. Namiestnik hr. Than z Wiednia je­
szcze nie wrócił. Lamenta pism centimlistycz- 
nvfik z powodu złożenia przez hr. Łai herga 
nittylko marsz&łkowctwa tle i poselstw iie 
Ustają; natomiast liberały salct ?gs« 
towarzyszy z Hallem tem zas an^ą, fo hr. 
Lamberg przyrzekł był piT«i otwarcieL.^_ J , 
że gdy mniejszość centra1 ;sty :zna _;^ł.
p*eciw sejmowi jako nie»egalaemn, b o w ,
o.j«rszałka nie mającemu, on oś wiądc U > ■ *
nie to podziela i przewodniczyć nie bęazie. 
Tymczasem centraliśoi protest wnieśli, ale nr* 
L mberg pozostał na krześle marszałkowsziem, 
więc sejm : fe został rozbity, mimo że centrali- 
ści salę opuścili. Wiedeńscy wodzireje centrali-

Jak w sejmie go^no-anstrjackim p. Gross 
głośny podniósł lamefit że w roku zeszłym »)m 
nie był zwcunr — tyttk" że lazw- ri ten nie był 
objawem rzetelnego obnrzenia, ale fintą prze­
ciw rządom br. użytą w ogóUej roz­
prawie nad bndżeteng krajowyn, aby można hr. 
Tasff >mn rzucić w oczy zarzutem pogwałcania 
konstytaej': tak ^ jęjmie dolno-uastri
ckim inną stosowniejszą obra c Irogę P. Weit- 
lof postawu wniosek: „8ęim nbolewa nad nie- 
zwołąniem sejmu w #. 1879, i wzyw rząd, aby 
na przyszłość iie popuszcza1 się takięgę zanie­
dbania.* y

Między sp raw ^an ia-J , w .sejŁie Jolno- 
&ustri4ckim> o.l W j  Jziału te j  ‘owego d. 15. bm. 
wniesionemi, napotykamy .następujące: w przed­
miocie założenia kręjowr _o zakładu hipoteczne­
go ; w przedmiocie :oi_jia krajowego zakładu 
aśsekuracyjńego ód pożaru, tudzież względem 
zaprowadzenia p r z y a n s o w e j  a s e k u r a ­
c ji Wniesionó też interpelację: co się dzieje 
z projektem nowejf stawy przemysłowej i czy 
na następnej sesji Rądy państwa bH ten pro­
jekt jnż przed ży. (Właśnie dwa dni temu do­
niosły dzienniki półnrzędowe, że sprawą tą zaj­
muje się komisja ministerialna pod przewodni­
ctwem ministra Prażaka.)

Sejm dolno-auatriacki uchwalił był nstawę 
o pomnożenia posłów, zwłaszcza z miasta Wie­
dnia. Rząd centralistyczny nie przedłożył tej 
nchwały do sankcji, a rząd obeeny zawiadomił 
właśnie marszałka sejmowe jo, że cesarz odmó­
wił sankcji, w motywach przytaczając między 
innemi fakt^ dli ałjpiących z nezoności i grun- 
towności Nieme arcyupokarzający, że w art.
1 . tej projektowanej ustawy mylnie powołano 
nstawę krajową a 8. stycznia 1867 zamiast n- 
stawy krajowej z 20. maja 1870. Gdyby podo 
bny lapsus szkaradny zdarzył się np. sejmowi 
“ licyjskiemu — ile to wrzawy i szyderstwa 
byłoby w Fretuaęh i Blattach 1

n-otest biskupów tyrolskich przeciw utwo- 
ri.3nin parafij protestanckich w Inszprnkn i Me- 
ranie, oparty na tyrolskim st&tncie krajowym, 
dla tego mianowicie obnrza centralistów, że 
podpisali go i dwaj nowi bisknpi, brykseński i 
trydencki, których nominacji pisma centralisty­
czne bardzo się dom tgały, sadzać, że nie będa 
gorliwymi katolikami.

Z ?-agi słychać, to kb  sejmowy o*lacht. 
cfe-traiisiyczne‘ 4onióSk alubowi “ckmeykalow- 
skiemn, żł gotow w porozumieniu z k  i postę­
pować co do nowtlli w”borc?ej; „niestety — do- 
dąją Wegramy centualistyozne -- niewiadomo, 
jakie jest zda i< iZlaękty centr^^isiycsnej codo 
nowelli wyborczej.* Słychać ’kard*o głośno, że 
szlacata t ntraUstyo-u. goto-., u |»raystać na ta­
ki kompromis óryb połowę mandatów jej a 
dragą połowę s^iackcie narodowej przysądzał. 
Szlachta centralistyczna bowiem obawia się, aby 
kiedyś kasyno pragskie nie połączyło się z mło-

Z Niemiec 15. czerwc— 
Nora^uische Allg. Ztg. zamieszcza na czele 

nisma następujący komunikat:
„U|i > , mieni jesteśmy donieść. 20 Bis- 

 ̂.ark da posłów Osobiście mn puyjążnychj o rro- 
J«kcie ut-Ty„,koćcię}D"-n«litylnej w nastę- 
pny spóisól fu 'wyrami: , . ,.;i t
, „Ponieważ ni idy komisji nie fiakrów. ^  

do p syty«" rgo kutkn, dlf tego obrady jjjeii 
toczyć się będą na podst-^ię projektu jwido- 
wego, do Którego zdanym mojem stanów *0 
r-ąd: ten. samem z os W  winno, jakiem było 
órzy jego wniesieniu 1 ! czuje się zo^wią- 
’ąu; m , niezawiśle óa układór z XUymem. k&- 

,-olić u. podd&nyi królewskim na rszys*l e- 
żwolić, na co V». i nsseze^ku ogólm/cb łntfresów 
państwa zezwolić • d iżi a My śl ta wyrażoną jest 
a proiekde. Spodziewać śi» nic 10 , rząd 
zdanie swe o mierżę dozwolonych istępżtyr pod- 
czaś 'ośmiu ti«dzie8ięc*n dni, W którym obra- 
djwałi komisja, smięvr poujew^t' .j^nię to 
nie polega na ćhwilowycb p -  ./słach pa"4»uc'*- 
tarnych, lei ; na zasadniczym różbkrzę pbtnceb 
i niezati acalnych p iw p&ństs.. Ri.ąd mógł się 
pomy1!ć w oceńienin chęci stro. ńi«‘w pokdyń- 
ezych 36 uczynienia parłam: ut&raych ustępstw 
dla lnduości katolickiej; ale i,w tej mierze ja­
snego dowodu nie wydały jeszcze obrady' komi­
sji ; dostarczył gc tylko mogą obrady w plenum. 
Przez uchwały więks"Aśi:i jednej z Izb sejmn 
może rząd ~ia drodze konstytncyjnej zniewolo­
nym zostać do odmówienia katolikom tycv n- 
stępstńr, które za Zgodne z pra tmi a i . .  a 
nwrża Zmuszonym on a być mi^e pi -ez taką 
hchwalj do zrzeczenia się wykona »i ‘arów, 
które r projekcie zezwolenie królewskie uzy- 
skałj Z pewnością nszannje on . . n s t i ‘yjnie 
wyrażoną wrfę sejmu. Ale rn fi stanął1 iy z sa­
mym sobą w sprzeczności, je*eiiby cńłosćrJalbo 
cztśi poczyniuttych piropc.lycyj d i b r o | w p ;l ,n ie  
cof h  1 W skntek tegó bi na na sf^iięi. odpo­
wiedzialne ść ża odmów lepu wnyci nstęj t>,
które bez nsZczei b^n d* panśtwt 1  interesie 
religijnego pokoju przeo tr**n^ < jgodniami 
snci-ił w nobrej wiórze ac^nić. EnŚcidnęj po 

trzeb ie katolickich Prusaków mniej dar "Zaspo­
kojenia, niż to be: szkody państw loĄ się 
może, nie zgadzałoby się z ojcowskiemu dla 
kraju intencjami Jego królewskiej Mości. R*ąd 
więc zdaniem mojem obstawać będzie' unsiał 
przy projekcie aż nie naśtąpi jegc n.Yędowe 
odrzucenie przias jednę z Izb sej nn.

Wiedzieliśmy zatem, cc- ~zą nczyiuc aa- 
myśla względem negatywnej nchwały komisji, 
ale nie wiemy dotychczas dokładąje, co Izba 
pocznie, jak głosować będzie centrom. Wniosku­
jąc : ostrego tono, W którym pisze o Bismarkn 
i praskim projekcie papieski J u ro ra ,  przycho­
dzimy do przekonania, że centrom projekt od­
rzuci przez cb niemało *rudnośfi Biamarkowi 
przy por«y.

Treści ari.yknłov, popioskiegu pisma w ca­
łej rozeiągMc5 podać nlb możemy dla brakn 
miejsca. Ale siznaczamy tylke, że nazwano w 
hiem postępowanie Bismarka w czasie układów 
wiedeńskich, wedłag słynnej l asady do ut des 
postępowaniem żydowsko-szachrajskiem, którem 
wyźśzt sfery pruskie od żydów się zaraziły 
Ale, pisze Aurora, szachrajstwo nie jest dozwo- 
lonem w sprawach religii.

Bismarkowi chodziło tylko o zgnebienis 
centrum, chciał on zniewolić papieża, moc za­

graniczną, aby się wmieszał w wew~5trzne sto­
sunki Prus i stronnictwo jedno ugiął pod jarz­
mo rządu, wymusił słowa przytakujące dla rządu 
z ust katolików. Ale papieżow" nie chodzi o to 
bynsjmniej, czy Prasy mają sto batalionów wię­
cej lub mniej, czy pogodzą się z Hamb^-giem, 
lab dalej z nim TOtśnć się będą Papież dowa- 
dnia przez to, że nie łerępaje snaieiua politycz­
nego katolików, że szanuje ^tęcej iberalae in­
stytucje, anifrli rząd prnskr -

Zarzuty o przymierzu nkramout&nów .  so- 
cjalistami nazywa Aurora oa czerstwem śmiechu 
godnem, które tylko wówczas powstać może i 
zyskać wiarę, j r  sli świat cały zd îi sieję. 
Kończy Aurora Jakżeż poniża _ię umiejętność

BtożylmeżóW stanu, g_j zwalczać Cheą-kśśmót Boży!
To nie trąbka pokoju, to dźwięk snriwy wo- 

f  af, który w dyeoezjich kato^ckich Niemiec 
jnż elektryzuje masy.

% nad giaoicy fr&ncnskie, ls , Ł _woa.
Kto Fraioizów przedstaw1- sebae jako na­

ród dobrze wychowańjoL ladza, słażyć saogeiy 
za wzór przyzwoitości, «  ala małego daauJ- 
by rozczarowania na widok Izby zapeawntan-
tów FranejL

Trudno sobie wyobrazić zgrom&danie wię­
cej nieprzyzwoite. Hałas, wrzawa, kjótnie* wy­
mysły, gru.ieni sobie pięściami, Ji pytanie s  
bary przeciwnik*, samiefżąją ueraz Domżną 
Izbę na salę « jp  m

Po takiem barzliwem posi. iSBniu uamoetta 
ua  wiele kłopota z sprawozdaniem. Zanim bo­
wiem zostanie wydrukowane w ' cnaiku u- 
rzędowya, musi w niem ?o usietac Jady scen 
karczemnych i powyrzucać wyrai ia które 
zdołałyby Izbie odjąć powagę w Wrajd. Pojawia­
jące się też sprawozdania w Journal Offiód, 
wygładzone i wymuskane przez marszałka i je­
go sekretarzów, Ml-»dwo słabe dają wyobrażenie 
o tem, co się w Izbie deputowanych działo. 
Ażeby nabrać dokładnego wyobrażenia o prze­
biegu rozpraw i pochwycić ich ton właśisiwy, 
potrzeba czytać sprawozdania reporterów dzien­
ników opozycyjnych. Ci nie skrępowani żadne- 
mi względami piszą prawdę, która, w bardzo 
smutnem przedstawia świetle dobór naroda, je­
go reprezentantów-

Na posiedzenia LO. czerwca namiętności ich 
rozhukały się do o^-.atnich granic. Bizprawa to­
czył* się nad upoważnieniem, jakie komisja za­
proponowała udzielić prokuratorowi do. wy# ucze­
nia proces 1 księcia Padwy, za dwukrotne, pra­
wu przeciwne wykonanie obowiązko wi brcj 
w Wer ilu j ys Jeżeli juśtyk '  ń (im-
munitó pośelska ma l / ś  rpeocywiśMia sząu^wa- 
ną, w takim razie ustępować^ n,» powinna przed 
sądami tylko wobec wypadkó' fażayck, prze­
stępstw 1 występków istotnycL Książę PM wy 
działał w dobrej wierze, Sam oświadczył . ,i to 
zostało udowodnione, iż nie wiedział o nielegal­
ności dwukrotnego w różnych miejscowościach 
notowania. Izba przypuszczając dobrą wiarę i 
niewiadomość nie pozwoliła na wytoczenie pro­
cesu za podobne przekroczenie deputowanemu 
Jean DaVid, który należy do więks zości repu­
blikańskiej, rząd popierającej. Co zo stało prze­
puszczone® stronnikowi, powinno być darowa­
łem przeciwnikowi. Dwóch miar być nie może. 
Cassagnac w sposób mn zwykły, gwałtowny, wy­
tknął tę podw< aą miarę sprawiedliwości, jaką 
trzyma w swoim ręka większość rzędowa i na­
raził się przez L na cenzurę, to jest najwyż­
szą karę, jaką I*ba wedl % swego regglaminu 
uchwalić może na człouha Swojego Ipotęgc &ło 
to jeszeze burzę. Buna^artyści, du ktćryd na­
leży książę Padwy, poczęli wrzeszczeć, nofotać 
obelgi na repnblikanów; — ci im ondali pię­
knem za nadobne, a chociaż GambetU dzwonił, 
krzyczał, przywoływał do porządku deputowane­
go Le Prtrost de Laonny, Izba się niepokoiła i 
wśród największego rozdrażnienia du iliła SIS

(Ci. c dalszy.)
He dziś sobie przypominam, to głównem u- 

eznclem, i^tąjąeeię mnie w onczai, był gniew.
Zły byłem, że zak sparaliżowano moje czyn i- 
ści, że nie będę obecnym pierwszemu wybucho- 
"i gdyż o tem, żeby więzienie mogło się bar- 
Izo -irzedłnżyć, ani pomyślnłem. Gdy mnie za­

mknięto, rzueiłem aię na ł *kę i usnąłem twar- 
ik). Nie wiem, która mogła bjó godzina, gój 
zbudził mnie zgrzyt kinezą w Kaziku. Ct ciałe 
pcśnaać, że nie robię sobie nic Więzienia i 
pię smacznie, choć przebudzony nie podniosłem 

się, iecz przcciwsde, ociągnąłem )łi z na ra­
niona, i okryte* się, akby do długiego je­

szcze.
r  szło dwie 1 oby, jedna z nich przystą 

piła do mnie . a biorąc na ramię i potrząsając, 
jaekta po niemiecka: Bteher sie auf*.

®s*nió*łszy się ujrzałem przed sobą konsy- 
—51 ' hrymin*ln( go P....ga, zaś ten, który mnie 

budziłyuaśuąi się 1  uszanowaniem aż ku drzwiom. 
K sW n«*a^...<ga matem z widzenia. Rozpo- 

■ęl SM J aa jozmowa, która powoli przecho
mnie o wiek, nazwl- 

^  shedimaia. o poprzednie zatrudnie-
ekonoma z  Jawor ot?

*  A ^  Padałem, jak pierwej, miej- 
sopf.^ ' J f  “  metryki spabły. Po takiem

fO Zwrócił się
Owi .jesteśmy sami,, nuiżesa  t*., 
ąfrWld MaWdę. br WswTtlrA 

pan p o w ią d ł, jest j t  .fa. tdi,, ĵ bra
S V  E  &  aby,r »rawdę W iJJai- badJ
JJdsli tf«dC‘ym B»raI7  Psńskiej, otwartość 1 
b e z w s rn ^ r , pana, ty lio lkąjd^

później dowiedziałem, udało im się niejednego 
ułowić. Wszystkie najprzyjaźntejszf. zapytania 
zostały bez pożądanej odpowiedzi. Dawałem 
tylko wymijające, i nic nie znaczące, lękając się 
nad wszystko nie siebie - •  lecz Iragiół skom­
promitować. Widząc, że obłudą nfi ze mnie nie 
zrobi, spoważn^- n niechęć i obui_onie wy­
biły się wyraźnie na tem srogiem i nieriłem
obliczu .^  ęfooąaz ] u  tutaj odpowiadać dobro­
wolnie, będziesz w indagacjach odpowiadał pod
przymusem. m „

Skłoniłem mn się grzecznie. Wyszedł, a 
ja rzneiłer *a nim z ironią: I emż mnie 
zmusisz, bym mówił to, czego nie seihci,. ^żu­
łem w tej chwili, że największe nawet ratusze 
nie wyrwą ze mnie słowa Jed“e8°- _  . . .

W południe przyniesiono dzban wody^i m. 
wał rza-nego cbleba — i do nocy z°^w ion 
mnie w spokoju. Nie wiem, która mogła być 
godzina, gdyż spałem jnż twardo, gdy mnie

Orozgrzewały od wilgotnego zimna krzepnące jem uwięzieniu, starała się do muie dostać 
członki moje. Wierzyłem w niedaleką wolność dzięki ci, ty stróża wiezienia meso i ca te *1 
i czekałem. Na świeże' P°™etr»  auPe*“Je mnie domość o niej, m  tę pociecbe. jakąś mi wniósł
nie wypraw dzano. Po okuciu w kajdany prze- tsmi słowami,’ RozKołjsrne leiw ,' rozmarzona 
siedziałem iie £0 indagacji, parę tygo- głowa utworzyła natychmiast cudowny obraz.
J“ł’ SamiraiB ^ ie  Pl l  i S i r 0'*  Y wolności ojczyzny, więzienie otwarte,

bl powiedzieć -  ona. anioł pocieszyciel na progu, wyprowa- 
M uh egłych dmack -  bo dnm nfndy nie było Iza nnie z niego, jam n nóg jej, i jiż  nic... 
w mej “  tylko jakiś Szary zmrok, pierwszy nic nas nie rozłączy, jam jej, ona moją na wier 
odcief od ciemności zupełnej , przedstawiał go. ki . Więzienie znikło mi z prz^ oczu, kajdany 
i>o* :ęły mnie nachodzić jakieś myśli Blr&sźne, stały się lekkiemi, utonąłem cały w tym obra- 
obeji ować zwątpienie — szarpać tęsknota za zie przyszłości. O jakże mnie sroeo iak bez 
szczęściem, które1 tak czarownie, tak rozkosznie littśń przebudzono ze złocistych tych’marzeń...

m ^ n a  iiS S  mSei A ’ P  °’ Jedne^  dnia wezwano mnie do kancelarji, prócz
fa lh iilS 1 ^kJszv^ za Ją “  P- ! a był0  ^ilka j<*™ze nieznajomych id  figur
na sożenianie hłnioaławil! ” ł dowych i tam mi oświadczono, że pomimo

>««!a »  ćl Zakład ten miłości błędnyck i fałszywych moich odpowiedzi, spra-
dinnSi ZWątpien?*’ *u wa moja została wyjaśniona, gdyż wybneh zbro-

Ni<» ni a i ' " a • i ^n.lczej rewolucji sparaliżowano, prawie wszyscy 
a kil1 1  tr, !PeCle ?zle‘ spiskowcy» z wyjątkiem tych, którzy ponieśli
.trftża ^  sprawiedliwą śmierć z rąkltdn oburzonego nie-

raz na wdzięcznością przeciw ojcowskiemu rządowi, są
w°aę w ręku władz, dalsze więc zapieranie faktów  _ w __ _

im . Tak rozpoczęło się eiamego, lecjt człowiek ten dłu- byłoby z mojej strony tylko pogorszeniem mego
nrzeszło łat dwa trwało.... W wchowywał się jakby głuchy i niemy, p toilnia.

dniacł , w pierwszych tygodniach wyczekiwMe* j^Kaz^znowu zaczepiony przezemnie, oburzył się> Odurzony tym gramem, zac wia m  się ju 
tylko kiedy drzwi się otwoną -  ®>stW  potokiem słów: l (gach jak pij*By Więc wybneh nie powiódł

aby wolnym już Daj ml pan pokój o m&łom nie stra ię, krew się bratnia polała, rgista gwiazda na-
— L cz niestety, cii miejsca _ przez pana — jakaś tam siostra, dziel, wrota więzienne nie otworzą się przede-

się
wypuszczony na wolność — 
braciom rzucić się w objęcia - 
otwierał* się tylko, gdy mi wnoszono lichą stra­
wę — lnb, gdy prowadzono mnie do kance­
larii fleder j na indagacje. Ten człowiek, który 
okazgrWał1 się pierwszej chwili w stockhżnsie
takim przyjacielskim, stał się później przy indaff* 'M  — -etnie zaprowadzi do więzienia pańskie- 
cjack twardym szorstkim, z łapczywością d*i_ a 8“^  zobaczyła. ż< o tem ii gadać nie 
kiego zwierza czyhającym na powikłanie mnie " * * - 1

SSodżiź mogą wyrok czekający go, lab nawet
“ K V  ■"“ ' i  -  N1* j i w  •lvJto,
J f i  «  fO**'** o t t ł  »  którą, i i * 3 ;

w odpowiedziach, a gdy się to nit udało — na- 
,ireł  niegrzecznym. Po pierwszej Legrzt zno*
śc4 adąłem usta i przeutałei adpeWiadać-

Po Kilknkrotnem. bezskntecznem napomnieniu, 
•cybnchuą niew?

— ^Odprowadzićkajdany nalożyćlll 
Wypełniono ‘ozkaz i odtąd siedziatej w 
l. .«'■■■ Ciem. r loch. do którego byłem wtrą- 

jej obi iem ipełniają-
anek jej i gorąca tu ,

intr

eony, rosiMaiał
, T* jn  duazg noja.

■Mit. (jrwają.M * hw ili potęg»a n« ejeizołc

żona, czy kochanka pańska, nie wiem już t  mną? nie ajrzę’jej nigdy? 
jan  sposób dowiedziała się, że pan siedzisz pod; Wirem szalonym myśli U Kołowały w nmv 
moim Uaczem. Dostała się aż tu do kryminału * śle wstrząśniętym. Stałem milczący, bo nie mia* 
z r tą swoją, i gwałt podpłacić mnie, żebym łem głosn...

------------ ---- . . . .  i Dopiero zapyl-aia sędziego *>edczego eo do
- t  ----- , „„ moich czyni iści w. Stanlp»awowie i '  rnopolu

chcę, pchała mi kartkę ; kąś napisaną i p. ie wróciły mi przytomność. Odrzekłem więc, że 
rak stureńsk wy atym tę kartkę oddał panu.'gdy -prawa moja jest wyjaśnioną, nie p^rae* 
I człowiek byłby się może ułakomił na taki buję : już wyjaśniać więcej. A w, stanie w 
śhczny^grosz, aż tu w tej chwili aa te zmowy jakim byłen podrażniona noim własnym głoi 
nadchodzi starszr -  i tuj, tuj, żer chlel nie sem, lodbndzony myślami piekąoęmi ped ezasz- 
of acił i nie poszedł na ulicę z żoną i sześcior- ką, jak rozpal aem 4 ;ei. , rz^kłen « ierząc 
giem, dzieci. Tyłaby mnie w piękny intere sa- iek wszysti..cl wzrokimn pogardy: 
pc ałs To d* jże ii i pan pokój ze swojemi ga- — Możecii odebrać mi solnoćc i »ycie, je- 
deiiiaikj, nie volno mi nic odpowiadać i nie! item w mocy waszej, ale winy w< mnie nie ma 
>ędę mpowiftdał. Z temf słowami trzasnąwszy ładnej na rumieniu żadi go grzechu. Lecz je 

drzwiami Wyszedł, umykając je ng klnca. [żeli wy ! imechem nazywacie miłość ojczyzny, .
ńjanajdńożaaa, wiedalał* omo^ to js graoszmk wialki... 1 zatwardziały, fijWięc ona, mc wiedziała o bo poj-

rzeli po aobie ze zdumieniem, na mnie ze ilo­
ścią — i kazali odprowadził do więzienia.

Rozpaczy, jaka mnie ogarnęła, gdym się 
znalazł w tej ciemnicy wilgotnej, na garści sło­
my, skaty w 1 Aiisci z macaną 4 wlado- 
mością przez , tędrów śledazytk o chybianym 
rucha, o bnncie Indu i teokwko braciom, o nr i- 
sztowaniaeh tąk liczsycL. pióro moje opd ać nie 
zdolne., Żam nie poszarpał w kawały piersi i ' i- 
snej, to ty»ka llatego, że ręce skMe odmówiły 
tej posłali, której rozp&cz pragnęła^ żem nie o- 
szalał, winienem wizerunkowi Bożej Rodziebdki, 
bo gdy w największym szale boleści błysnęła 
mi jej ciemna twarz w złocistej anreoli, pocię­
ło się dnsza moja nciszać, njąłem T stnta r r e  
łei. świr** izeranek, z pokorą ló nsi^ftomo- 
słem, i jakiś głos wewm.tfzny szepnął m{ 
ona, ta moja ubóstwiona, • w przeczuciu takiej 
cb .iii zawiesiła mi tę świętość ni piersiach.

Tyle lat później nie rozstawałem' się z tę 
jedyną pamiątką po niej, n tylu ciężkich i smi 
tnych chwilach życi* by są pociechą i nkrfeniem, 
jak wonozas w więzienia, ale widać, to? ylo 
mojem piWezna«eniem, ab/m i żegô skaMW Iro- 
giego wdowiemu serku po*bawioiiy został. Głym 
po ostatniej bitwie pod Kobylanką, nie wiem 
przez kogo został uniesiony z placn boju, i gdym 
staraniem dobrych ltadni, opiekających się mną 
i pieczołowitością sióstr Felicjanek przyszedł do 
przytomności, skarbu mego nie znalazłem na 
pianiach. Straciłem jnż wszystko, eo mi jeszcze 
zostało na pociechę żyda I Ale Bóg w dobroci 
swojej chował mi jeszcze chwilą błogą choć smu­
tną, chwilę, która była mi podnietą do skreśle­
nia tych wspomnień, tej spowiedzi serca. Gdy­
bym był me przelał w słowr, co mi serae w i­
ry wato, byłoby pękła może.

W kilka dni po ostatnifj tak dla mn.e pa­
miętnej indagacji, odczytano mi wyrok, slńfta- 
jący mnie na eałe życie więu^ni nu Bipil- 
bergu. W spekoju orzyłałe™ t<: dduOa.. ,y-

— nie dałem wróg m oi«. pociechy wi- 
dolm ke M is zgnębili, zai -ordowali na duc^u...

(C-1. n.)



gsotami p ildelko  138 udzielić upoważnienie 
pana Daap&ar jeneralnemu prokuratorowi, do 
pociągnięcia,przed sądy księcia Padwy, deputo- 

aaego Korsyki, do odpowiedzialności.
Barzliwem «kże labo przyzwoitszem było 

posiedzenie Izby, na którem deputowany Vil- 
uers, legitymists, interpelował ministra z powo­
da liezn jh procesów, wytoczonych k ary katar o- 
wemn pismem Triboulet i szykan cenzaralnych.

We Francji, jak wszędzie, z wyjątkiem An­
glii, Ameryki i Szwajcarji, nie ma istotnej wol­
ności draka. Wprawdzie wolno drukować bez 
cenzury, lecz rozmaite ostrzeżenia i ogranicze­
nia sprawiają, że ta wymierzona i wywalona 
wolność bardzo skąpo wypadła. Co się tyczy ry­
sunków, to nie mogą być bez poprzedniego u- 
poważnienia cenzury drukowane. Wszystkie więc 
pisma ilustrowane i karykaturowe muszą się 
starać o takowe upoważnienie, wielce krępujące 
swobodę druku. Cenzura, rzecz to zrozumiała, 
odmawia nieraz dziennikom opozycyjnym upo­
ważnienia do publikowania obrazków, rząd szy­
kanujących, gdy jednocześnie pozwala przedsta­
wiać księży w obrazkach najsprośniejszych, i 
zydzić słowem i rysunkiem “z religii.

Triboulet jest pismem legitynustyezno-kl6- 
rykalnem, broni religii i nto lenta króla, sie­
dzącego w Anstrji. ry *tnry jego pełna dow­
cipu trafnego, zą solą w oka republikanom, nie 
ma też miesiąca, żeby pobożny a wesoły Tri- 
boulet nie był skazany za „wyłamywanie się 
z ped prawa, to jest omijanie cenzury8 na kil­
ka tysięcy franków kary. Ogromne te kary pła­
ca hrabiowie i markizowie, a Triboulet dalej 

Snać jednak ciągłe te opłaty musiały 
się stać uciążliwemi arystokracji, skoro posta- 

rili w Izbie rząd zaczepić, i w imię wolno­
ści występując, zażądać zniesienia prawa z r. 
„52, które ustanowiło cenzur* na wszelki go 

rodzaju ilustracje.
Constans, minister sj. ? wewnętrznych, 

w odpowiedzi swojej nazwał to *)ra o złem- i 
)MHś przedstawić projekt zniesienia go, -  do­
póki jednak istnieje, stosowsnem być musi. Jo 
wodem zaś do .wytaczaniu procesów Tribouletowi 
było to, iż redakcja nie przedstawiała ■ysnnk r 

zurze, lub też publikowała je pomimo zaka­
zu. Izba zadowolniła się tą odpowiedzią, i Re­
publika ma leszcze do nieoznaczonego czasu 
oenzarę.

Z rozpr.w, jazie ta iŁ^rpelaeja wywołała, 
godnym j«rt uwagi głos deputowanego Roberta 
Mitchell. Pozwolę sobie z jego mowy przytoczyć 
kil1'* ,akU jako wybornie przedstawiających 
niedorzeczność utrzymania w naszych czasach 
eenzury.

C rura w ręku rządu — powiada Mit- 
cheki — jest monopolem oszczerstwa. Swoim 
stronnikom pozwala wszystko, przeciwnikom ic 
zgoła nie jest dozwolonem. Oto kilka przykła­
dów, w jaki sposób nawet w tak wykształconym 
krajn jak Francja, sprawowana jest cenzura. Per 
wnego razu cenzor Caselles zabronił rysunku, 
który przedstawiał grupę małp, bo rysownik nie 
mógł okazać pozwolenia osób, które w tych mał­
pach chciał przedstawić. Tłumaczył się on, iż 
nikogo innego tylko małpy przedstawia, te i 
ani W Jardin de* Pletnie*, ani W Jardut d’Acci%- 
mmtieatiom nie mogły mn udzielić prawem wyma­
ganego pozwolenia na wyrysowanie Swoich kon­
terfektów.8 Zabronione** jest wszelkie prześmie- 
waaie się (peniflage) z ministrów, mówi dalej 
Mitchell, i z czcigodnego prezydenta naszej Iz 
by. Według mnie jednak; pan CazeDes złą ła 
gę oddaje powadze i m ti oświaty, pana Ja- 
les Ferry, skore pozw-1 go yn tJtaw ić  jako 
bijącego księży kijami, lub depcącego ich noga­
mi. 8srowo za to zakazuj dotykać bosa pana 
Ferrego. Cztery pisma kary] żurowe były prze­
śladowane za obrazę nosa ministerjalnego. Nie 
solno także w rysunkach przedstawiać liczby 

7, bo ta liczba (artykuł 7. projektu do prawa o 
wyższem wyekowauu) przypomina porażki mi­
nistra w senacie. W innem piśmie satyrycznem 
ilustrator wyrysował stół z wypróżnionemi bu­
telkami, — pod stołem leżąeego pijanego czło­
wieka, którego nogi tylko widać, twarz była 
’*kry Czy wiecie szanowni panowie, co cen­
zura na ten rys~nek powiedziała ilustratorowi? 
Oto, że pozwoli na opublikowanie go, jeże­
li będzie jej prr„jdi * ńoną autoryzacja p. Gam- 
betty. (We~ ‘ość w Izbie). Mnie się zdaje, że p. 
Cazellea za ubliżający p. Gambecie domysł, iż 
to jego togi znajdują się pod stołem, powinien 
yó przed sąd tej Izby pociągniętym. Jamę 

Gara* pismo karykaturowe stronnictwa bona- 
partystycznego przedstawiło jenerała z wycią­
gniętą szablą. Pod rysunkiem był podpis • »Ta 
szabla jest najpiękniejszym dniem moiego ży­
d a  Posłuży mi ona do obrony repnblikanów, 
w rasie zaś potrzeby, do ich zmasakrowania.8 
Cenzora odmówiła publikaty, ponieważ ryso- 

jik  nie przydał upoważnienia jenerała Gillif- 
[eta. (Nowi we I w Izbie). Innym razem in­
ne saownt Aft..katarowe pismo, przedstawiło 
cenzurze rysunek ukoronowanej ś ini, leżącej 
na taczce i palącej cygaro. ( uzur swoje po­
zwolenie uczyniła zależnem od autor, .racji pana 
Grey r, prezydenta republiki. (Wesołość szalo­
na). I znowuż fakt Rysunek przedstawia Araba 
odwroconego plecami do widia 1 spozierającego 
ta  pusty fotel, na któijm napisano „nie mo­
gący być obsadzonym." _ Ceiu »*h wyrzekła, iż 
pozwoli rysunek opubliko wm jeżeli rysownik 
piękniej ozdobi fotel jak prz/s* dla krzesła, 
na którym jenerał gubernator Algierii siada.

czenia.
Zwrot ten w taktyce postępowania partji ka 

tollekiej zmnsza oportuaistów do godzenia się z 
stronnictwem radykalnem i oto jegt główny powód, 
który skłonił rząd do wzięcia Inicjatywy w sprawie 
całkowitej amnestji

(Nowa Ogromna wesołość. Jenerał gubernatorem I bora w Finistćrre jest więe jak wldzieie bardzo wa- 
Algierji jest brat prezydenta republiki, Albert Unym i płodnym w następstwa nieobliczonego zna 
Greyy). Otóż rząd, powiada wkońcu swej cieką- 
wej mowy, nie powinien dłużej tolerować insty­
tucji równie niedorzecznej i śmiesznej i do nad­
użyć skłonnej jak cenzura, którą już Chateau- 
briand uznał za niezgodną z istotnie konstytu­
cyjnym systemem rządzenia."

Gdyby nasi posłowie chcieli rząd interpe­
lować z powodu postępowania z prasą polską i 
z kistorji JJjabłą i Seczutka na wzór p. Mitchella 
przytoczyli jakiego to rodzaju rysunki były za­
kazane w Krakowie i we Lwowie, — dzieje 
cenzury w narodach ucywilizowanych zyskałyby 
wiele nowych bardzo cennych, wesołość budzą­
cych faktów. O cenzurze moskiewskiej niema 
mowy. Zajęłaby ona w tych niewydanyth dotąd 
dziejach cenzuralnej instytucji, najszersrą, naj­
dłuższą i najbardziej niedorzeczną kartę.

Ważną wielce wiadomość podają dzienniki pa- 
ryzkie. Na posiedzenia przedwczorajBzem gabinetu 
ministrowie radzili nad projektem pana Constans, 
ministra spraw wewnętrznych, wzięcia incjatywy 
w sprawie znpełnej amnestjf. Ministrowie jednogło­
śnie oświadczyć się mieli za wniesieniem w Izbie 
projektn całkowitej amnestji. Ze Izba ją uchwali, nie 
nlega najmniejszej wątpliwości. Całkowita amnestja 
oddziała jak najlepiej na wewnętrzne stosunki Fran­
cji i skonsolidowanie się republiki. Opozycji bowiem 
radykalnej wyrwaną zostanie z ręki potężna broń 
agitacji, której niebezpieczeństwo wykazało się nie­
dawno w Lyonie.

Uległ tam wprawdzie podobnie jak w Borieaui 
Blanąnl przy powtórnych wyborach, lecz zwycięz- 
two to zbyt Wiele kosztowało rząd, ażeby zachę­
cić go miało do dalszego wojowania z hasłem ogól­
nej, całkowitej amnestji.

Współzawodnikiem Blanąniego był pan Ballne 
radykalista czerwony, który zasiadł na ostatniej le­
wicy obok Beanqniera, Raspaila 1 Clemenceau. Zy­
skał on 8290 głosów, gdy Blanqui pozostał przy 
dawnych 5947 wotach, — lecz aby zyskać tę prze­
wagę, musiał się wprzódy ogłosić zwolennikiem 
tychże samych zasa-1 co Blanqni i przyobiecać wy­
borcom, iż będzie w Izbie pracował nad uzyska­
niem całkowitej amiiestji. Rząd aczkolwiek trakto­
wał pana Ballne jako opozycjonistę, mnsiał mn dać 
swe popareie jedynie z tego względn, iż był wy­
bieralnym. Ażeby nniknąć zawikłań, do jakich do­
prowadziłby wyb.ór niewybieralnego Blanąniego, nie 
pozostawał!1 mu bowiem nic innego, jak niyć swe­
go wpływa aa rzecz wyborn tak czerwonego kan­
dydata. O wyborze umiarkowanego w Lyonie mo­
wy nawet być nie mogło.

Wiele ta k t narobił hałasu wybór w departa­
mencie Finistćrre biskupa Treppel. Na 12.904 wo- 
tających, wojowniczy bisknp zyskał 8703 głosów.
Kontrkandydat jego republikanin radykalny p. Glai- 
zot miał tylko 4180 głosów.

Pomimo tak znacznej przewagi, większość w 
Izbie chce zakwestjonować wybór monsignora Trep- 
pla. Na co się to zdało? Bretończycy wybiorą go 
powtórnie jeszcze znaczniejszą większością i z wię­
kszą niż dotąd siłą wejdzie bisknp do Izby, która 
w łonie swojem niema ani jednego księdza.

Tj oppel jest niewątpliwie najzdolniejszym bi­
skupem w- Francji. Wymowny jak Bossnet, uczo­
ny jal Dnpanlonp — gorliwością religijną prze­
chodzi rsbj ikich. Odważny, śmiały aż do znchwa- 
łości, jest niepowściągliwym w atakowaniu przeci­
wników kościoła. Trwoga jest mn nieznana, nie 
cofa się przed niczem i nikim, — nieprzyjaciół któ­
rych b(je, nigdy nii liczy. Uśywa on dla swoich ta­
lentów, cJ akteru i -arowego a świątobliwego ży­
cia, najwięcej powagi w świeci klerykaluym fran­
cuskim i jest rz czywistym prze—tdsikiem francuz- 
kiego ultrunontbdizuiU.

Coraz więcej . ntikatolicka polityka rządni 
jawna jego nieprzyjaźń dla kościoła, skłoniła bi* 
sknpa do wejścia w szranki parlamentarnych zapa­
sów. W chwili gdy agitacja rządowa sprawiła, iż 
procesje Bożego Ciała w większej liczbie miast, 
francuskich zostały zakazane jako demonstracje me- 
pające się pogodzić z porządkiem pnblioznym ; gdy 
motłoch uliczny począł jnt na drogach i niicact 
policzkować i zniewaiać księży, — gdy duchowień

Szkoły średnie.
Towarzystwo wlitecł .liczne podało do sej­

mu następującą petycję, którą tylko jak najdo­
sadniej poprzeć możemy, gdyż obecna organiza­
cja szkół średnich nie odpowiada ani potrze­
bom ani stosunkom naszym, a za granicą po- 
równo rozwija się agitacja przeciw obecnemu 
dualizmowi. Nie potrzebujemy dodawać jaka 
w*gę mają i dalsze domagania się petycji, szcze­
gólnie widoczny dziś brak kształcenia charakte­
ru a bez czego nie możemy się spodziewać sku­
tecznej edukacji teraźniejszej młodzieży. Oto 
brzmienie petycji:

„Wysoki sejmie I Podpisane Towarzyitwo 
politechniczne, składając się z techników, z któ­
rych jedni wstępowali do akademii technicznej 
na podstawie ukończonych szkół realnych, dru­
dzy zaś na podstawie studjów gimnazjalnych, 
a tern samem znrją i*  pbu stron braki tychzu 
szkół, poczuwa się-di obowiązku zabrania gło­
su w sprawie koniecznej reformy szkół średnich.

Cżńjtfc potrzebę reformy szkół średnich i 
żądając jej, winniśmy zwrócić uwagę na naj­
dotkliwsze przynajmniej ich braki. * tern uzasa­
dnić naszą prośbę.

Jako główna waua w organizacji szl ityL sre- 
dnich przedstawia nam się podział tychże na 
dwie kategorje, t. j. na mnazju i szkoły re­
alne.

Jńź sama nazwa „szkoła średnia8 wskazu­
je edle naszego zdania, że szkoła ta winna 
być jedną dla wszystkich, którzy się chcą po­
święcić nankom wyższym, a zadaniem jej nie 
może być specjalność, lecz podanie fundamen­
tów dla wszelkiej wiedzy ludzkiej i zasad rze­
telnej hnmanitarności.

Dla tych zaś, którzyby chcieli po ukończe­
niu szkół ludowych, na podstawie dalszego wy­
kształcenia Oddać i 3 zawodom czysto prakty­
cznym, pc ńi te być osobno utworzone liczne 
szkoły fachowe.

Nie widzimy najmniejszej prz^zyny, dl 
którejby aaiz młodzi z wstępując w 9. lub 10. 
rokn życia do szkół średnich, miała być dzielo­
ną na dwie kategorje i to w ten sposób, że re­
alistom dla braku znajomości języków klasy­
cznych —knięte są studja uniwersyteckie, a 
gimnazjalistom dla braku rysunku oraz niedo­
statecznego przygotowania w naukach matema­
tycznych i przyrodniczych, bardzo są utrudnio­
ne studja techniczne.

Któż bowiem może naprzód przewidzieć, 
czy młodzieniec wstępujący do gimnazjum, me 
byłby może więcej kwalifikowany do nauk tech­
nicznych, a wstępujący do szkół realnych, le­
piej przygotowany do nank uniwersyteckich?

Dlaczegóż technik, od którego postępowa­
nia w przyszłam życiu zawodowem zawisło 
częstokroć dobro i życie jego współobywateli 
ma być mniej humanitarnie wykształconym niż 
jurysta albo medyk?

Nadto dg;e się sposi.-seg&ć, że młodzież 
w naszych szkołach średnna intelektualnie ma­
ło się rozwija, pomimo « właściwie dlatego,
że jej podają za wiole karma umysłowego,
którego spożytkować jest ‘la mej prawie niepo­
dobieństwem. Wprawdzie wiele naukowego ma- 
terjału otrzymuje młodzie* w szkołach średnich, 
z którego ma zapas do upominania w wieku 
późniejszym, lecz bardzo mało przynosi zaso­
bów, by w uniwersjtetaon lub na innych naj­
wyższych zakładach naukowych korzystać mo­
gła z nauk tamże udzielanych.

Przemilczamy już tę okoliczność, że szkoły 
średnie nie dają dość możności do samodzielne­
go myślenia,

noszoną była jednak wyłącznie potrzeba reformy 
szkół ze względów czysto naukowych i dydakty­
cznych, inne zaś względy, mianowicie wycho­
wawczy i hygieniczny, były pomijane.

Uznając, iż tylko szkoły średnie we wszy­
stkich tych trzech kierunkach racjonalnie pro­
wadzone, t. j. w fc{er*nHch naukowym, wycho­
wawczym i hygieniezrym skutecznie złe usunąć 
będą mogły, uprasza podpisane Towarzystwo:

„Wysoki sejm raczy dla dania początku nie­
zbędnej roformie sz&ół średnich ze swego ra­
mienia zwołać ankietę, któraby, złożona z oby­
wateli rozmaitych zawodów, jakoteż delegatów 
różnych ciał naukowyeh, poruczone miała wy- 
pracowa . projektu reform, potrzebnych dla na­
szych szkół średnich.8

Ustawa budownicza
uchwalona dnia 16. czerwca w sejmie, zawiera- 
ląca przepisy badownicze dla gmin miejskich: 
Biała, Bochnia, Brody, Brzeżany, Buczacz, Dro­
hobycz, Gorlice, Gródek pod Lwowem, Jarosław, 
Jasło, Kołomyja, Krosno, Nowy Sącz, Podgórze, 
Przemjśl, Rzeszów, Sambor, Sanok, Sokal, &aia- 
tyn, Stanisławów, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Wa­

dowice, Wieliczką. Zaleszczyki, Złoczów i 
Żółkiew.

Rozdział I.

nik gminy zarządzi w skutek takiego podania 
oględziny w obecności zawezwanych siadów, 
którym służy prawo wnoszenia zarzutów dr 
protokołu. Na podstawie takiego dochodzenia, 
naczelnik oznaczy w ciągu ośmin dni 'inię re- 
galacyjną i poziom zamierzonej budowy.

Jeżeli w skutek oznaczeni, linii regulacyj­
nej okaże się potrzeba cofnięcu budowy po na 
dotychczasową linię frontową, albo wysunięcia 
onej naprzód, wówczas w pierś izym przypadku 
właściciel gruntu budowlanego obowiązany jest 
za wynagrodzeniem odstąpić gminie na własność 
część gruntu między dawniejszą linią frontową 
a nową linią regulacyjną, którą to część grantu 
właściciel jemu odstąpić jest. rnien. Orzeczenie 
o wywłaszczeniu (§. 365 ust. cyw.) należy do’ 
władzy politycznej.

Gdyby w tych przypadkach, co do wysoko­
ści wynagrodzenia ugoda do skutkn nie przy­
szła, bę Izie takowa oznaczoną przez sądowe o- 
rzeczeni**; co jednakże nie wstrzymuje ostatecz­
nego ustanowienia linii regulacyjnej i dalszej 
pertraktacji bndowpiczej.

Jeżeli badający zajmuje grunt obcy pod 
bndowę, konsens na bndowę może być tylko 
wówczas jemn udzielony, jeżeli wykaże, że o- 
trzymał zezwolenie właściciela tego grantu, lab 
że dał dostateczne zabezpieczenie wypłaty wy­
nagrodzenia, przez sąd orzec się imającego.

Co do kwestji, jak ma być oznaczona linia 
regulacyjna i jaką przestrzeń gruntu pod budo

że nie dają czasu do kształcenia 
•two ze wszystkich instjtucyj edukacyjnych i pa się samoistnego, & przez nadmiar pracy młodzież 
blicznego miłosierdzia zostało wyrzneonem a zakon- ’ niszczeje fizycznie i intelektualnie, 
nicy i zakonnice maję być rozpędzeni na cztery Podając nadmiar pokarmu umysłowego, 
wiatry, pojawienie się takiego potężnego jak Frep- pomaiano, że każay nadmiar szkodliwy jest, i 
pel zapaśnika na arenie prawodawczej zasłngnje sprawia upadek sił. A to się odnosi tak do ży- 
na powszechną uwagę. Zapowiada ono ezynniejszą | cia fizwcziego, jakoteż do władz umysłowych.
niż dotąd walkę duchowieństwa.

ranni duchowieństwo, niewątpliwie naj­
więcej wykształcone w świecie, pozostawiało dotąd 
obronę prawodawczą kościoła swoim cywilnym przy-

V  ogólności rzecz biorąc, śmiało twierdzić 
Ł„że“ / ,  że młodzież r  ta  obecnie jest nauką 
przeciążona.

. . _ Drugą wielką „adą w dotychczasowym 4i- , ---------------
jaciołom, lamozaś trzymało się zdsia 0d żyda p.- „ 0jtt szkół średnich jest zupełne zaniedbanie TKHS- mogą być wykonane tylko roboty . 
blicznego, oddawszy się całkowicie spełniania swo- ki*’,runka i nadzoru bygienicznego w Wychowa- jąc® n* celtt^wteujunanie budynków w dobrym ̂
ich religijnych obowiązków, nauoi . n wiernych i .aia młodzieży, jakoteż obznajomiania jej wete- stanie, a ws^zególuoSeMtemnettzneiwewnętrz-
wzpieraniu nbogich. W ciągu trzydziesta lat loko snego ze sposobami pielęgnowania swojego zdro- 
nało ono więcej niś duchowieństwo, które je po- wia. Ztąd pochodzi, że młodzież nasza szkolna 
przedziło , w ciąga wieków, — skatolicyzmowalo coraz bardziej fizycznie staje się wątlejszą. 
bowiem do niedawna bezbożną Francję. Wyjąwszy' ^ Ł ' '   -
ludność wielkich miast, cała lndność prowincjonalna: wać się dającym w dotychczasowym kierunku 
francuska jest dzisiaj mocno katolicką, gotową wal-1 szkół średnich jest ten, iż mało stosunkowo 
czjć za swe przekonania religijne i rok ręcznie zwracają one Uwagi na Stronę wychowawczą i 
liczne miliony ranków poświęcającą dla instytncyj'kształcenie charakterów w młodzieży, co się 
religijnych, tnać obrona praw kościoła, nie była'dziś powszechnie spostrzegać daje. 
dobrze prowadzoną w Izbie i w senacie przez cy-j Że zdanie to nasze jako techników o uja- 
wiłnych katolików, skoro bisknp Freppel sam wy- mnych stronach naszych szkół średnich nie jest
stąpić postanowił.

Wybór jego jest zapowiedzią w przyszłych 
wyborach licznych kandydatur księży. Dnchowień-

bynajmniej odosobnione, ale jest wyrazem po- 
wszechńej w kraju opinii, dowodem tego są za 
wszech stron podnoszone wciąż g.osy domaga

stwo postanowiło zasiąść w reprezentacji kraju jące się reformy szkół średnich,' ora* rakiety, 
obok radykalistów i bezwyznaniowców i nie z am- [jakie W tym celu zwoływał o. k. rsąd 
bony, lecz z trybuny bronić religii. Wypadek wy- J towarzystwa, W ankietach dotycl wsowych pod-

j  pozwolenie na bndowę (konsepsie). * , -  , ,  -
§. 1. Do bndowy nowego lub przekształcę- ^9 odstąpić lub zająć należy, wykluczona jesl 

nia starego bndynku, do zaprowadzenia w ist- droga prawa. . . . .
niejącym budynku takich zmian, które wpłynąć .§• Rl*11 budowy, na którym pod\>*sać się
mogą na jego .trwałość, bezpieczeństwo od ognia, powinien jego autor i budujący, ma obejmować: 
warunki sanitarne, lub na prawa sąsiadów, po- *) pl*n sytuacyjny, uwidoczniający położe-
trzebnem jest pozwolenie zwierzchnej gminnej n*e i granice grantu zabudować się mającego, 
(konsens). przyszłego bndynkn, istniejących na grancie bu-

Wyjęte są z pod tego obowiązku oudowle dowlanym starych zabudowań; dziedzińców i o-
wykonywane na cele publiczne przez państwo, grodów, sąsiednich realności z wymienieniem
kraj lub powiat, niemniej budowle kolei żela- ich właścicieli i oznaczeniem liczb konskrypcy- 
znych wykonywane za pozwoleniem władz do »JcI» katastralnych, oraz wykazujący kieru- 
tego powołanych. nek przylegającej ulicy lub placu publicznego

Przy budowlach tego rodzaju należą do za- * oznaczeniem szerokości i linij frontowych, 
kresu działania gminy tylko szyi oś-n co do b) plłUl niwelacyjny a mianowicie przekrój
oznaczania linii regnlaęyjnej i poziomu, wysłu- podłużny i poprzeczn* przez środek nliey, z do-
chania sąsiadów i innych Inter r «  > gkr- id ten ozn u  mi“u. liczbami wszystkich zna­
ny wania policji Hzptoóaeńatwa podczas projOH^ntefi^ażydli' wtfHeitań ości progu drzwi
dzenia bndowy. rcuodowych nowej budonj.

§ 2. W szczególności wymagają konsensu1 ?) Płan3 wszystkich piątr, piwnic
w §. 1. przepisanego następujące roboty: 1 poddasza, przekrój lodłnżny i poprzeczny, tu-

i) Dobudowania nowej części do istnieją- dzież fasadę budynku od ulicy z oknaczenie: 
cego budynku. wyoc ości sąsiednich domów.

b) Budowa studzien i piwnic. I Na Planie piwnic powinny bfć nwidocknio-
c) Budowa nowych lub zmianą iatniejącycl ne óoły kloaczne, kanały domowe, ich połączę 

kanałów, ścieków, jam kloaczaych, wychodków ,“ e * kanałem głównym, pr oj poprzeczny i 
i zbiorników na wodę lab nawóz. \ wreszcie ścieki i stadnie.

d) Badowa nowych lub zmiana istniejących' Na Planie poddasza przedstawić należy
ognisk i kominów. j wszystkie mary strychowe, kominowe i ogniowe.

e) Przeistoczenie pomieszkań na sklepy,! Niezwykłe konstrukcje, mianowicie żel rae,
szopy, warsztaty, budynki gospodarskie lub ła b7ó przedstawione w szczegółowych ry-
zienki i odwrotnie.

f) Przeistoczenie niezamieszkałych budyn­
ków lub ich części na mieszkania.

i) Wyprowadzenie lub zniesienie mnri 
ogt rych, wyprowadzenie lub zniesienie wszel- 
kieh ścian.

b) Zmiana frontu od ulicy, 
i) Wybicie drzwi lub okien ku ulicy lab 

aa domom sąsiednim i urządzenie 
sklepowej.

sankach.
(O. d.n.)

Dnia 17. czerwca.
Nii. dziś jak we -wczorajizem sprawozdanii 

w ystaw y donieśliśmy, lecz jutro odbędzie się posiedzenie 
[ sejmu kraj. o godz 10. rano; na porządku dzie1 .- 

k) Przeistoczenie lub podw yższenie dachu nym sprawozdanie k o n ię l w sprawie posłów pp. 
1) Zmiana powały, belków, wiązań, sklepień Smarzewskiego i  Simona.

* , . . * Od przedwczoraj mamy słotę I chłodne po-
m) Staw ianie słupów żelaznych, kam iennycl wletrBe> Biuletyny meteorologiczne i powiadają ie- 

lub drewnianych przy ulicy albo placu pubhc* , a6M ^  a; adek tampsratary 
nrm,. orart ustaw ianie e ie ż k ic n p ^ d m lo tó r  (p .,<  ,  W IV imawj! we Lłrowle h m  o ioy.
sagów, kopuł i t. d ) nad gzymsami okapowemi. ,  " ■ ^  ^

n) W szelkie roboty połączone z w /kopam  W
riem nem i. \ m* * •

o) Odgraniczenie i odgrodzenie gruufow'J * , l ekarzy l  j W d n i k ó w  M ^ ic h  
prywatnych od nlic i placów publicznych. i , *  *  ^  p o ło ? f  września 1881  w Krako-n r i  • . . ‘wie, a w zakres zadań nankowych, mających być

3- ^ m n ie jsze  zmiany w  ̂istniejącym  b y , EaJęda B,wdU( J ^ i ą t e  tlk że  będą

wy^uienionych nie”  w rfy (w ia ^ a  trw aW ć badyn- f " eda * * * * ?  si« « ; ^ st°.wań przyro- wymienionycn, m e w p ły w a ą n a  trw ałość on dniczych do gospodarstwa wiejskiego, górnictwa i
ku, jego bezpieczeństwo od ognia lub warunk ln J  zawodów prakty0*nych. Pierwszy zjazd le-
sanitarne i -eszcie me dotykają praw ^siadów, , dnPk6w 7odbył „  w łof u 1869
mogą być wykonane bez konsensn g t e lą  zw ierz- J  Btaranlem dr> Adrji na Baranieckiego,
chność gminną, którą strona interesowana drugi Bai w r. l875 we Lwowie. Na pierwsiym
o .ty m i m M•■JŁMgmnM 1 S S ,? *  «' hl«M»ia było ^50, na drugim 350 uzestn ków. 
mi do trzech dni, -*8 te  Jgykonattia zmian po-; j/ f t# ijlepiel świadczą o zainteresowaniu się
trzebny jest jej k ju s . ^  ! kompetentnych sfer wymianą myśU na takich nau-

Przeciw  orzeczeni!, zwierzchności gmhrafił, kongresach
nznającemn potrzebę konsensn. rekurs nie mi . * Wuśatnim'numerze Ilustracji londyńskiej

; * i mniri hvd wsłrnna«n *_ii a  _ 1 •“ onrzejowsziej.
Jeneralna dyrekcja ihryk tytoniu ogłasza, 

ceny niektórych gatnnków cygar Haranna został}
ne oczyszczenie lub odśw ie^er a M ^ nowe cienione. Cenniki znajdują się w trafikach, 
nndłfiffi nunrawo J uwm i nlrlan istaiejWynlL * Walne zgromadzenie kasyna literacko.;Walne zgromadzenie kasyna Uteracko-art •

o odbędzie się 20. b. m. w poładnie w wiei-
podłogi, naprawa drzwfi okien wt“ie. 7

---------- , — -------  JV. .naprawa komina niepołączona * żadną zmianą
Trzecim z kolei brakiem, dotkliwie nczu- Fgo konstrukcji wewnętrznej lob zewnętrznej, klej saffTroaaszowej. Zaproszenia są Jnź rozesłane 
fliA dfiiżAwm w — — irMkwnhWn wreszcie prBwtowia.iu6 pieców i ognisk na do- i praco y n notowawcio ako&oionO) nie

tychczasowem miejsBu. więc nie stoi na przeszkodzie zawiązania kasyna,
§. 5. Jeżeli nowy budynek a stanąć przy którego celem jest skonsolidowanie wszystkich sił

ulicy lab płaca publicznym, badująfjy >sfc oho- 
wiązany fJednać sobie u naczelnika gfiśted

umysłowych w stolicy praoującyoh na poln litera­
tury i sztuki, jakoteż tych wszystkich, którzy bądź

Historyczne wspomnienie
o Antonim Sttszkiewiczu.

Pnyaynek do dziejów nanej walki o wyzwolenie.

(Ciąg dalszy.)
Jenerał przysłał adjatanta swego Gostkow­

skiego, ofiarując mu swój powó* dla odwiezie- 
kia go do twierdzy, gdzie też bohater nasz 
przez jakiś czas zastawał lecząc się z rany. 
Leci niecierpliwy, wprędee z raną nieaagojoną 
4<lał się do oddziała, ^łączonego już z korpu­
sem jenerała Samuela Różyckiego. Odznaczał 
się w każdej bitwie; nie opuszczał żadnych po­
sług. Zawsze'- jednako czynny, temperamentu 

(dzwycioj żywego, uniesiony zapałem, tak so­
bie m  u d t  — iż mn grożono ampu­
tacją nogi.

Najważniejsi bitwą w której Szuszkiewicz 
wziąj odział, była bitwa pod Iłżą. Tam odbył 
sią tak zwany po jedyne Karo Różyckiego, z 
mozkiewskiea pułkownikiem u di > r Ho- 
wenem. Jazda wołyńska bądą i na prawem 

_ydle, najechała tak blisko dngonów, że 
nieprzyjadelskie szeregi oko w oko sobie spo­
glądały. Lewe skrzydło Woiyńców było nieco 
oddalone. Po środku przed fronton stał Howen. 
Różycki, nadbiegłszy galopem od prawego skrzy­
dła, zaatakował go. Zaczęli się rąbać, i 
dostał cięcie przez głowę i twarz tak silnfr, te

przed wniesieniem podania o konsens albo r ó w - J u k o  mecenasi, Sądźto jako miłośnicy stoją w 
nocześnie Z'tem podaniem, oznaczenie linii re- bliższym stosunku i tratami. Zbyiecznem jeśt roz­

wodnić się ttad nadziejami, jakie cała inteligencja 
naszego miasta przywiązuje do tego pięknego pro­
jektu. Wszystko zalety od pierwszego debiutn ka­
syna, to jest Od licznego udziału w nledzielnem 
wałnem zgromadzeniu i od wyboru energicznego 
wydziału.

gulaoyjnej i poziomu.
W tym celu załączyć należy do podania 

[a sytuacyjny i niwelacyjny w dwóch egzem­
plarzach. Na planie sytuacyjnym mają być do­
kładnie oznaczone granice nl i j  lub placn pu­
blicznego i granice sąsiednich realności. Naczel-

z konia się zwalił. W tej chwili, podpnłkownil 
od dragonów Hewes, objąwszy dowództwo nad 
wojskiem, zakomenderował do ataku. Szuszkie­
wicz za przykładem Różyckiego, natarł na mo­
skiewskiego dowódzcę. Długo się bili,* Hewes 
dobrze się bronił, lecz otrzymał od Szuszkie­
wicza dwa cięcia i zachwiał się na konia. Sar­
necki Tytus z Podola nadbiegł i lancą go prze­
szył.
, Pozbawieni dwóch głównych dowódzców 
dragoni pierzchali w bezładnej ucieczce. 
Ciężki żołnier z trudnością posuwał się opu­
szczając poi bil Ty. Lekka kawalerja wołyń- 
ska zabiegał* irogę dragonom. Towarzy­
sze BzasidriewŁ. a opowiadali, iż on porwany 
niezwykłym zapałem, sam jeden na cały szwa­
dron uderzył. Widzieli go jak był zewsząd o- 
toczony. Pałasze dragonów wznosiły się nad 
nim. Wszyscy byli pewni, te go zabiją. Po 
szeregach jazdy wołyńskiej rozeszła się smutna 
pogłoska: „Szuszkiewicz zginął*! Nikt nie przy­
puszczał nawet, ażeby mógł wyjść cało z tej 
nierównej walki. Tymczasem Szuszkiewicz pę­
dził za dragonami, uciekającymi do wsi. Tam 
dopiero oskoczony zewsząd przez nieprzyjaciół 
w opłotkach, został ciężko ranny. Okropna była 
to rana. Otrzymał ją cięciem szabli na odlew, 
w kark n spodu głowy, od ucha do ucha. Gło­
wa spadla mu na piersi, zwalił się z konia i 
jmż końca wojny nie widział.

Po nieszczęsnym upadku powstania, Stasz­
kiewicz przeniósł się do Gali'.i\ Wyleczywszy 
się z ni , Drosron; rostał przez Wetfrów.

którzy przyj mowau go z wielkiemi honorami i 
prosili, aby jako dowód uwielbienia z ich stre 
ny, przyjął ofiarowanego mu imieniem narodu

nich udziału. Przekonała się, iż włościan pod­
nieść można i oświecić tylko za pośrednictwem 
konspiracji. Katarzyna II. bowiem nazywała,

konia z węgierskim rzędeni. Bjł to koń dziel-!jak wiadomo, Jakobinami Polaków, myślących 
ny, maści bułanej^Zisko-neie wyjeżdżony; na-jo emaacypacji ludu. Aleksander I. deputacji
zywat się Mergiesz. .

Rodzina Staszkiewicza wyrobiła u rządu 
moskiewskiego pozwolę ie - rróeenia do kraju, 
tłumacząc go niep^ła^lctności^. Po dwóch latach 
wrócił na Wołyń 1833 roku.

Do życia Szuszkiewicza odnosi się jeden 
szczegół, tyczący się Wołynia, Podola i Ukra! 
ny, mało znany, niedokładnie opisywany przez 
wielu, a powtarzany przez wszystkich. Nie je­
den słyszał o tak zwanych B a ł a g u ł a c h ;  — 
słyszał może o tem, że Szuszkiewicz był ich 
królem, a rzadko kto ocenił doniosłość faktu, 
mającego cechę Wyłącznie pątrjotyćzną.

Wyszydzano Bałagułów w salonach i w 
pismach. Znany z dowcipu i złośliwości Henryk 
Rzewuski, schłostał ich w dziełka pod tytułem: 
„Mieszaniny przez Jarosza Bejłę". Ale nikt nie 
wiedział co się działo na dnie tego hulaszczego, 
a pozornie, choć w części tylko, próżnującego 
towarzystwa.

Po zawiedzionych nadziejach, w skutek nie­
pomyślnego końca listopadowego powstania, 
szlachta polska cząs&w sejmu czteroletniego 
dążąca do unlnienjL l uwłaszczenia włościan, 
widziała, iż wszratkfe “miłowania odzyskania 
ojczyzny zniweep* » zostjy «*■ to iż Ind 
rolnlcż niarzmioft; &ai dzczyzna i ni: podnie- 
“ion# w 1 lwia«fi®* slAWaneenneg ie miął w

litewskiej, z Romerem na czele, proszącej o uwol 
nienie i uwłaszczenie włościan, pogroził Sybi­
rem. Mikołaj kazał więzić tych obywateli pol­
skich, którzy w dobrach swoich własnych znie­
śli pańszczyznę, a zaprowadzili czynsze.

W lat kilka po powstania zawiązało się w 
Krakowie „Towarzystwo patrjotów8, które przy­
bierało potem rozliczue nazwy, mając jednak 
zawsze na cela oswobodzenie lodu najprzód w 
polskich prowincjach i nadanie mu zi°mi na 
własność. Stowarzyszenie to założo. . uostąło 
przez najgorliwszych patrjotów z emigracji i  s

spustoszenie, zniszczone szkoły, obalone „ościołj 
i klasztory, skonfiskowane dobra, zburzone 
zamki i dwory. Każdy myślał o sobie — we 
getował; demoralizacja z powodu obojętność na 
sprawy pabliozne zaczęła szerzyć się poi ma­
chnie. Związek Konarskiego obudził ich z le 
targa otworzył im oczy. Nie było prawie rai 
jeunego obywatela, któryby do niego nie nale­
żał. Dla propagandy tego stowarzyszen na 
tak rozlegaj przestrzeni w krajn, gdzie lie 
było wówczas prawie radnych dróg komuidka- 
cyjnych, gdzie pojawienie się emisarjosza śmier­
telną przejmowało trwogą, trzeba było nieś wy 
kłe obmyśleć środkL W tym celu ladzie ener­
giczni a gorliwi o dobro powszechne, ofiarowali 
swl usługi. Uchwalonoi iż dla zbliżenia się z 
Indem, należało najpierw przybrać formy bijące

Galicji. W ich liczbie znajdowali się Seweryn5 W o«7, a następnie zobowiązać się do najłago
Goszczyński, Wincenty Pol, Henryk Janko i    ----- -------- ----  ------
bardzo wielu innych. Rozszerzyło się po całej 
Litwie, na Wołyniu, Podola i Ukrainie,w zna- 
nem było pod imieniem „Związku SzymohOs 
Konarskiego8.

Szlachta w zaborze moskiewskim wpadła 
po doznanych klęskach w stan apatji. Egoizm 
wkradał się coraz więcej w eze two zbo­
lałe, bez nadziei, bez przewo nictwa , bez oeln.
Polacy w prowincjach litewsko-roskich, odgrr 
■liczeni od Królestwa kongresowego, jakby od 
obcego kraju, nie doczekawszy się obiecanego 
przez cesarza Mikołaja statutu organiezrage, 
za rprowadzeni *  „fwod; zakonów", smutną 
mieli przyszłość przed sobą, widząs WSZęJsd1

szego postępowania z włościanami. Ma 
rozsiewania zaś zasad stowarzyszenia, dla wza­
jemnego porozumiewania się lab dla przewoże­
nia emisaiiossów i napierów, ządzono stecjc 
'pocztowe i rozdano obowiązki inicjowanym ^o 
sprawy członkom stowarzyszenia, nazWaflJnn 
przez l u t  „Bałaguła- ..8 ,• (.id żydowskiego wy­
raża b ałw  u ł a , co na-my woźnica, me 
b a r a g o ł a  jak mylnie napisał Rzewp*W

(Doz. n.)



* Dziecię naszego miasta, pani Marcelina Sem- 
brich-Koehańska otrzymała propozycję zPetersbur- 
ja, aby zawarła kontrakt na przyszły 80Xon- “ r‘ 
tyatka zażądała 100.000 franków za sęzon. Słu- 
sznie prorokowano jej przyszłość Adeiiny ra tti 
bilion1

* Udzielony nam progran wycieczki chóru To­
warzystwa muzycznego na 20. bm. zapowiada bar- 
dzo przyjemna towarzyską z. >awę. O godzinie 4. 
rozpocznie się zabawa, na której przygrywać hę- 
dzie muzyka pułku br. Ringelsheim. O godzinie 
6., 7. 1 8. wykonane będi po 3 chóry z pomiędzy 
których wymieniamy dwfa humoreski a to : wło­
ska sałata i ballada żabia kompozycji Genśego. (Kom­
pozyt* i „Kadetr okrętowego*.) Między 6. a 7. 
godziną puszczonym będzie balon olbrzymich roz- 
icHurów. Znaczki dające prawo wstępu i szczegó­
łowy program znbawy dla członków To w. i tychr 
rodzin wydaje comitet w lokalnościach Towarzy- 
itwa muzyczną,* codziennie między 5. a 7. go­
dziną Osoby nienależące do Towarzystwa mogą 
za pośrednictwem członków otrzymać znaczki. 
W razie niepogody odbędzie się wyoieczka w środę 
o godzinie 6.

* W tych dniach przejeżdżał przez Lwów je­
dni z wyższych urzędników kolejowych wraz z 
. 'żonką. Na dworcu urzędnicy tutejsi w dowód 
g*Anterji wręczyli damie kilka bukietów. Ale je­
den poszedł dalej — tylko małżonce ale i mał­
żonkowi wpakował w tałak bukiet i to — z nie­
zapominajkami. Niemiec spojrzał na bukiet, a po­
nieważ widocznie znał się na mowie kwiatów, rzekł 
z uśmiechem: „Spodziewam się, że tegoroczny awans 
dofene wypadnie."

* Jedno z naszych pism prowincjonalnych ma 
cczigólną predylekcję do wyrazu „rydwan*. Rzecz

to bardzo chwalebna, .rydwan" jest wyrazem pię­
knym, pompatycznym i w ogóle w hierarchii wyra- 
ie i moje miejsce arystokratyczne. Ale ttie za- 
wkodzi wiedzieć, że „rydwan* znaczy tyle eo wóz
tryumfalny, Die mołna wJ9c P° nim „kroczyć*, tyl­
ko nim jechać. Jak sobie to pismo wyobraża kro- 
Bzenii pe rydwanie — trndno nam sobie wyobrazić, 
w każdym razie owa wielka osoba, która ma kro- 
szyć po „rydwanie* dziejów musi dobrze trzymać 
równowagę, bo łatwo może kark skręcić.

* Znanej tutejszej publiczności akrobatce, miss 
Wandzie, starzył się w czasie produkcji na tra­
pezie w berlińskiej Walhalli fatalny wypadek; żle 
ujęty zębami trapez, na którym jeden z akrobatów 
towarzystwa się popisywał, wyrwał jej całą dolną 
izczękę.

* Wiadomości policyjne z d. 16. czerwca. 
Skradziono: służącej H. W. z pomieszkaniu pott l. 
9 przy uMey Gosiewskiego srebrny i parek ankier 
e 15 kamieniach z 2 nakrywkami

Straż policyjna aresztowała Marcina Grymia- 
ka, arcslę Leszczyńską, Marję Roniewicz, Karola 
Szu^esnka, Władysława Groczklewicza za rozmaite 
krad^eże.

Złożono w policji: pugllaresik z ezarnej skór­
ki z zwotą 50 eont. inaleziony na nlicy Staroza- 
konnej.

— (L.) Tl m ów  16. czerwca. W kronice Ga- 
ety Narodowej t  dnia 12. bm. zamieszczono wia­

domość z Tarnowa, jakoby pnbliczność tarnowska 
zebrana niby licznie w teatrze, celem njrzenia w 
tuli „Panie Kochanka* sławnego 'w tej roli p. Win 
kutego Rapackiego, doznała niemiłego rozozaro- 
Wani^ ujrzawszy na scenie zupełnie innego aktora

ty ająoego się Rapackim istotnie, czy też przy 
i tfąjąeego ten pseudonim.

Rzecz tę fałszywie ktoś przedstawił w Gate- 
> JUfrmftwwf;- gdyż saśta fię óm następująco': 
Afisze teatralne zapowiedziały rzeczywiście występ 
p. Wincentego Rapackiego w roli Radziwiłła „Pa­
nie Kochanku". Gdy atoli p. Rapacki z powodu 

Inych przeszkód na oznaczony czas przybyć nie 
»ógł, odwołano zapowiedziane przedstawienie i nie 
ylko to, ale żadne inne do dziś dnia się nie od­

było. Że zaś p. Wincenty Rapacki w swej własnej 
°zebie przyrzekł rzeczywiście dać parę przedsta 
toń jako to: „Partja pikiety, „Stary Jegomość*, 

•Kupiec wenecki* i „Panie Kochanku*, poręczyć 
•ogę, gdyż widziałem i czytałem list jego z daty 
l*hlin 17. maja b. r. i bilet z Łodzi z dnia 11. 

rca b. r., w których przyrzeka występować w 
admienionyeh sztukach.
— (K. S.) Cieszyn 12. ezerwca. Że poczucie 

Uatodowości w naszem księstwie eoraz się bardziej 
Yumaga i że nasi „najserdeczniejsi" doskonale czu­
l i ,  jak im się grunt szląski z pod nóg usuwa, cha 
lukteryzujo to najlepiej projekt po części już w

wprowadzony, który się wylągł w mózgowni 
di licznego tutaj prnsofilsklego stronnictwa.

Jak w „Walonrodzio* Mickiewicza pruskie sło­
niki paasezzły się przez Niemen w gościnę do 11- 
tftWaklej braci, a znów litewski chmiel piął się do 
■Wjjkięj topoli, podobne wymiany eznłośei, oczywi- 
f*łe większą i to w swoim rodzaju skalę, pra­
ktykuj się od pewnego czasu między bratnim ro- 
użm „pionierów wschodu*, przedzielonych Sudeta- 
*«• Za pomocą różnych ausflagów, kranzchenrem 

itp., na które nawzajem zapraszają, za 
®*ęto sobie naraz przypominać wspólne pochodze- 
1 w a rmaftskie w ogólności, w szczególności zaś 
łft&zobę wipólnomi siłami bronienia się, risnm te- 
®0»tis, przed zesłowiańszczeniem. W tym celu 11- 

'* ł  częściej niż dotąd mają się odbywać owe 
<*ay i zabawy, na lato zaś zapowiedziany jest 

formalny zajazd Prnsaków w nasze księstwo. Wia­
domo, że Szląsk obfituje w różnego rodzaju zakła­
dy lecznicze, a znaczna ezęśó tychże klimatyczna 
Htypada na księstwo cieszyńskie, nie całej jednak- 
, Police jest znaną piękni * naszych górskich 0- 

tatrzańskie przypominających, jak Ustronia.

Jabłonkowa, Brenny i Ligotki, w któro niestety 
rzadko kiedy zabłąka się polski turysta. Tom wię­
cej zato nawiedzają nas Niemcy, szczególniej zaś 
Prusacy. Nie obawiamy się ich najazdów, tern mniej 
teraz zapowiedzianych, w których tutejsi prnsofile 
tyle nadziel pokładają. Kraj, który cało wieki tyle 
już bnrz przetrwał, przetrzyma i te szarańczowe 
loty praskich gości. Ale mamy żal do naszych ro­
daków, że nas tak mało odwidzają; z wyjątkiem 
Ligotki i to dopiero od przeszłego roku, na pięciu 
palcach można policzyć polskich gości, którzy pod­
czas sezonu letniego przybywają do naszych ką­
pieli, a jnż dalej w góry, choćby do źródeł Wisły, 
żaden się nie paszcza. Wyręczają ich w tern tu­
ryści niemieccy.

Że przez to lud nasz w ciągłej styczności z 
Niemcami zostaje i że ta ciągła styczność nie mu­
si nań dobrze oddziaływać, tu na Szlązku, gdzie 
ani polskiej większej własności ziemskiej nie ma, 
z t. z. zaś inteligencji zaledwie kilku, o tern do­
skonale są przekonani nasi serdeczni, i dlatego 
sprowadzają aobie jesscze w pomoc Prnsaków.

A czasby już wielki był, żeby zwłaszcza ro­
dacy galicyjscy raz już przecie zajęli aię szczerze 
naszym Szląskiem. Jak mile tn są witani i przyj­
mowani goście polscy, jak są odznaczani od Indu 
w porównania z Niemcami, niech poświadczą roda­
cy z Królestwa, którzy tn nas jeszcze najczęściej 
odwiedzają. Obcowanie zaś lndźmi inteligentnymi, 
rodakami, może tylko dodatnio wpłynąć na sposób 
myślenia naszego Indu, który od tylu wieków przy­
zwyczajono prawie do pogardzania własnym języ­
kiem i który dobrze na to baczy, że popolskn on 
tylko mówi, wszystka zaś inteligencja tutejsza po 
niemiecka. Tern się też da wytłómaczyć tyle przy­
padków renegacji ze strony synów chłopskich, któ­
rzy do czegoś doprowadzili, a potem zapomnieli 
rodzinnego języka.

— Wiedeń, 16. b. m. Aresztowano tutaj za 
propagandę socjalistyczną 25 - letniego czeladnika 
szewskiego, Macieja Frnscha, rodem z Czech. Przy 
rewizji znaleziono u niego znaczną liczbę podbu­
rzających broszur niemieckich, drukowanych w Lon­
dynie.

— Z W arszaw y d. 14. czerwca. W sobotę 
d. 12. bm. wystawa koni otwartą została. Krótkość 
terminu otwarcia wobec koniecznych przygotowań 
najrozmaitszego rodzaju, spowodowała, że w pią­
tek wieczorem jeszcze każdy zwyczajny śmiertelnik, 
posiadający do rozporządzenia zwykłe środki, wąt­
pić mnsia! o możliwości spełnienia podjętego przez 
wystawową komisję zadania. Tymczasem inaczej się 
stało. Komisja wystawy zdołała pokenać wszelkie 
trudności i bez subsydjów, bez zapomogi, własne- 
mi środkami i pomocą rozwikłała ten nie do roz­
wiązania na pozór węzeł gordyjski. Notabene, co 
niekoniecznie dobrą jest notą, objaśniamy, że eks- 
ponenci mimo wyraźnie objętych w instrukcji prze­
pisów, około piątej części zamianowanych okazów 
nie dostawili w oznaczonym terminie. Podobne nie 
zastosowanie się do wymagań komisji, rozporzą­
dzającej czasem niezależnie od siebie, jest co naj 
mniej brakiem zrozumienia dobrowolnie zaciągnij 
tych obowiązków. Jeśli więc otwarcie wystawy mo 
głoby ściągnąć zarzut pewnego rodzaju niewykoń- 
czenia, za to sama wystawa przeszła wszelkie na­
sze oczekiwanie.

Otwarcie naBtąpiło o godzinie 3. w obecności 
p. jenerała Kriidenera, reprezentacji rozmaitych 
władz, wystawców i osób zaproszonych. Po piątej 
przeprowadzano najprzód konie eksponowane, na­
stępnie był popis jeźdźców na koniach wierzcho­
wych i zaprzęgowe konie w rozmaitego rodzaju 
wehikułach były próbowane.

Zaznaczamy, ii ogólne wrażenie wystawy jest 
wynoce dodatnie, i takie też wrażenie, odnieśli wszy­
scy" Uczestniczący w oaegdąjszym akcie inaugnra- 
cyjnym, obchodząc kolejno stajnie i pawilony, któ­
re mieściły wystawione okazy. Zaczęto od działu 
przedmiotów mających łączność z hodowlą koni, 
potem zaś zwiedzano stajnie, przyczem poświęcono 
kilka chwil pięknemu pawilonowi hr. Krasińskiego, 
który w uorganizowaniu obecnej wystawy położył 
ważne usługi, jak nam bowiem mówiono, dostarczył 
i materjału bndowlanego, i siły pociągowej do wznie­
sienia zabudowań wystawowych. Zwracały toż u- 
wagę ozdobnie urządzone stąjnie hr. Augusta i Eu­
stachego Potockich, oraz pana Bobrowskiego za 
Snopkowa.

Akt inauguracyjny zakończony został podpisa­
niem protokołu otwarcia wystawy przez obecnych, 
poczem o godziaie 6. rozpoczęła się defilada po­
mieszczonych na wystawie koni, w czasie której 
orkiestra Lewandowskiego wykonywała utwory mu­
zyczne, — i wystawa została dla publiczności o- 
twarta.

Zwiedziło ją też zaraz w ciągu wieczora 600
osób.

Podajemy rezultaty z odbytych wczoraj wy­
ścigów na Mokotowskich polach. Pogoda sprzyjała, 
wyścigi udały się świetniej niż zwykle. Publiczność 
licznie zgromadziła się, a wśród mnóstwa ekwipa- 
żów, wyróżniały się czwórki: gniada, kasztanowa­
ta 1 kara.

Co do samych wyścigów na pierwszy dzień 
przypadło ich sześć, które kolejno wymieniamy:

I. Nagroda głównego zarządn stad rządowych 
rs. 500: Pierwszy do mety przybiegł „Kordian* 
Grabowskiego, drogą była „Skiba* Wodzińskiego.

II. Derby Internationa!— nagroda Towarzy 
stwa rs. 1000: W tym decydującym o wartość: 
przychówku kursie odznaczyły się: „Figaro" Gra­
bowskiego, pierwszą zdobywając nagrodę, drugim 
był „Grimsson" p. Myssorowicza.

III. Nagroda cesarska rs. 2000: Zgodnie z kie­
runkiem angielskiej emancypacji, silna „Miss Oven* 
Myssorowicza, pokonała pięciu rywalów. Gonitwa 
ta jako próba reproduktorów niewątpliwie do naj­
ważniejszych należy. ____________

IV. Nagroda Towarzystwa imienia „Hr. Kotze- 
buo“ rs. 700: „Annita* Grabowskiego, składając 
jeden więcej dowód wartości potomstwa po EveU- 
nie córce znakomitego niegdyś Flatterera i teraz 
wzięła pierwszą nagrodę.

V. Nagroda Towarzystwa rs. 800: Dzielny 
„Kiejstut" Grabowskiego, pokonawszy wszystkie 
przeszkody pierwszy przybiegł do mety zdobywa­
jąc słusznie zasłużoną nagrodę.

VI. Nagroda Towarzystwa rs. 160: Pierwszą 
nagrodę otrzymał „Gladiator* Wołoszyńskiego.

Na tym rezultacie zakończyły się niedzielne 
gonitwy.

— W Anglii zmarł profesor uniwersytetu w 
Cambrigde, znakomity mineralog, Miller, który 
przez 48 lat tę naukę wykładał, a prócz tego na­
pisał znakomite dzieło o rachunku różniczkowym.

— W Królestwie zagarnęli cudzoziemcy kil­
kanaście najbogatszych pokładów węgla i kruszców. 
W celu zapobieżenia takiemu wywłaszczenia kra­
jowców na rzecz obcych, utworzyło się grono kra­
jowców, złożone ze specjalistów w rzeczach górni­
czych, w celu poszukiwań pokładów kruszców a 
szczególnie soli. Do grona tego naleli pp. St. 
Montkiewicz, Winc. Kosiński i Michalski.

— Największe wyzyskanie sztuki. We
dług podania Fujara miało amerykańskie towarzy­
stwo zawrzeć z malarzem Meissonier układ, którym 
się tenże obowiązał w ciągu półtrzeeta roku za ho- 
norarjnm trzech milionów franków dostarczyć dwa 
panoramowe obrazy, przedstawiające: „Paryż pod­
czas wojny* i „Paryż podczas wystawy*. Wspo­
mniane towarzystwo zamierza z obndwoma panora­
mami po Ameryce podróżować.

— Koszta wyborów w Anglii. Wydatki 
wyboru Gladstona w Midlothiau wyniosły 2704 ft. 
szterl., jego przeciwnika, który przepadł, 3078 ft. 
szterl. Największą kwotę, albowiem 25.000 ft. szt. 
wyniosły wydatki w hrabstwie Laucaahire, z któ­
rych 12.640 ft. szt. na zwycięzkich dwóch deputo­
wanych stronnictwa liberalnego przypadło. Samo 
przywożenie wyborców do bióra wyborczego ko­
sztowało 3000 ft. zzt.

kolumnę Yendome. Jak wiadomo, 
był rły^ malarz Courbet w czasie komuny pa­
ryskiej inicjatorem zburzenia kolumny „Vendome*, 

wyroUem «|du został skazany na zapłacenie 
300.000 franków w przeciąga 10 jat. Panna Cour­
bet, siostra i spadkobierczyni jego, która w Szwaj- 
carji mieszka, i w swoim domu najcenniejsze obra­
zy swojego brata przechownje, oświadczyła się go­
tową złożyć natychmiast 100.000 fr., jeźliby rząd 
francuski od dalszej preteaąji odstąpił. Zdsje się, 
że rząd francuski do tej propozycji się przychyli.

— Sara Bernhardt zawarła kontrakt z p 
Habayem, dyrektorem nowojorskiego teatru Booth. 
Engagement przyjęto na 100 przedstawień po­
cząwszy od listopada b. r., a panna Sara dostanie 
za każdy występ 2500 fr., prócz tego z każdego 
dochodn brutto dochodzącego 15 nOO fr- V *  * * 
każdej zwyżki nad 15.000 połowę tej zwyżki. — 
Prócz tego impres&rio ponosi koszta podróży arty­
stki i trojga osób jej otoczenia i koszta pomie­
szkania i rozrywki tygodniowo w kwocie 1500 fr. 
obliczone. Wreszcie w każdem mieście, w którem 
się trupa dłużej zatrzyma, ma prawo żądać jedne­
go wieczora na swój benefis. p. Habay zobowiązał 
się nadto wszystkie sztuki, z reportoaru trupy fran­
cuskiej przetłómaczyć na angielskie, a z rozprze- 
dąży tych s&tuk, które będą ozdobione miedziory­
tem artystki, przyrzekł jej połowę doćhodn. Jako 
zaliczkę na to engagement otrzymała Sara Bern­
hardt 100.000 fr., a 200.000 fr. złożono w banku 
jako sumę gwarancyjną. Można pozazdrościć!

szczególnie na wsi mieszkającym, gdzie nie tak ła­
two o poradę lekarską.

W a m  Bk. iii .  leititilifeisici.
Stosunki w Bołgarji widii Petther Lloyd 

w 1 Izo ponurem świetle. „Podczas", pisze 
ten dziennik, kiedy cała uwaga Europy na wielką 
akcję polityczną u Złotego Boga zwrócona, po­
stępuje moskwiczenie Bułgarji, a mianowicie od 
czasn nastania gabinetu Gladstona, z c&łą jaw­
nością. Ze i w samym Petersburga ta dążność 
poparcie znajduje, świadczy okoliczność, że na 
pogrzebie carowej, między chorągwiami różnych 
prowincji Moskwy i chorągiew bnłgarską za 
karawanem niesiono. Można to uważać za rzecz 
formalności, w której jednak i pewna systema­
tyczność się objawia. Niezaprzeczenie wielkiej 
doniosłości jest ciągły napływ moskiewskich ofi­
cerów i żołaierzy do Bnłgarji. Sprowadzają ich 
pod najrozmait8zemi pozorami, to dla utworze­
nia przybocznej gwardji księcia, to jako in­
struktorów do krajowej milicji; po Dunaju zaś 
odbywa ewolucje znaczna fiaty la kanonierek, 
dar cara Aleksandra. Zadają sobie tam pyta­
nie, jaki być może cel tych uzbrojeń; wszak 
niezagraża Bułgarji żadne niebezpieczeństwo 
ani ze strony Turcji, ani Anstrji lub Niemiec. 
Naprężenia zaś stosunków swoich z Rumunią i 
Serbią, Bołgarja swojem zachowaniem, jak w 
kwestji naturalizaoji, sama winna. Mocarstwa 
zainteresowane w ścisłem przeprowadzenia trak­
tatu berlińskiego, będą musiały poświęcić całą 
uwagę obecnemu stanowi rzeczy w Bułgarji, 
ażeby się mimochodem z Bułgarji traktatu ber­
lińskiego, Bułgarja traktatu S. Stefano nie wy­
łoniła. Doświadczenia, jakie Europa w Sofii 
miała sposobność zebrać, powinne być dla niej 
przestrogą przed następstwami, jakie nieodzo­
wnie wynikną, jeśli się Indy podbałkańskie sa­
me sobie pozostawi, czem się tylko panowanie 
Moskwy utwierdzi na półwyspie Bałkańskim.

Gnoifiski z Woliey. W. Bieliński z Królestwa. K 
Mfiller z Wiednia.

HOTEL KRAKOWSKI: A. Cerglejkiz Kra­
snego. J. Paluszyński z Ulicka. L. Kolaski z Tar­
nowa. M. Michowski z Polski.

HOTEL WARSZAWSKI: J. JuJcharaki z Bo- 
horodczan. L. i E. Zygmunt z Pn. njTśla.

Węg. Nordostb. 148.50 
Węg. obi. p. w zł. 89.— 
Losy z r. 1864172.50 
Renta węg. 6 °/0 89.25 
Bankyerein 134.—
Losy węgier. 113.25

Gospodarstwo piżam i handel.
Nimieckie cła zboko*vc. Z całą stanow­

czością donoszą nam z Berlina, że w tamtejizj ch 
kołach rządowych, zajmują “ Ż na serjo zawiesze­
niem cła od zboża z powędu nieustannie wzmaga­
jących się cen na zboże, a nadzwyczaj umniejsza 
Jących się zapasów jego — co nadzwyczajne szkody 
samym Niemcom przynosi. Na uwagę zasługuje, że 
w sprawozdania dorocznem wrocławskiej Izby han­
dlowej za r. 1879, zamieszczono następującą uwagę 
o nowej niemieckiej taryfie cłowej: „że wedle jej 
przekonania szkoda jaką wyrządzają cła zbożowe 
w krótkim czasie całym Niemcom dotkliwie csuć 
się dadzą."

W M ei 15. czerwca. 
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Wiadomości lit^ackle naukowe I artystyczne.
— Tydzień poltki w zesiyoio nr. 24. zawiera: 

Zadora, historja z końca XVIII wieka, przez J. I. 
Kraszewskiego (e. d.). —• Przyczynek do historji 
sejmu grodzieftskieg . — *Łoi syścł poligamii, opo­
wiadanie humorystyczne przez Jamesa Payn. Z wy­
stawy sztoki w Wiedniu. — Jajko wielkanocne, 
wiersz przez S. Dnchlńską. — Branka turecka, 
przez Zofię R.— Beaumarohaiz w Niemczech, przez 
P. Stapfer. — Kronika tygodniowa. — Bibliografia 
„ólska. — Wiadomości z kraju i ze świata. — 
Dumas u siebie.

  W Poznaniu wydał dr. Klemens Koehler,
lekarz praktyczny w Kościanie „Praktyczny pora­
dnik dla matek". Celem książki tej ju t  obeznanie 
matek ze »asadami -rychowauła cielesnego dzieci i 
czego unikać należ,,, aby dzioei przed chorobami 
zasłaniać a wskazać jak postępować, skoro dziecko 
zachoruje. W lszej ezęści zajmuje się autor n i e- 
m o w l ę c i o m ,  jego myciem i kąpaniem, pożywie­
niem, szczepieniem ospy, ząbkowaniem, spaniem, 
ruchem i stolcem ; w 2giej rozwijaniem się dziecię- 
eia a w 3deJ wiekiem pacho -ym jego ubiorem, 
dyetą, powietrzem, ruchem i zabawami. Dziełko to 
wielce pożyteczne polecamy w '*stn~ matkom

■a

Bruksella d. 16. czerwca. Wystawa 
krajowa otwarta została w obecności obojga 
królestwa.

P a r y i d. 16. czerwca. Zwana unią re­
publikańską grnpa senatu jednogłośnie 0- 
świadczyła się za amnestją. Republikańska 
lewica Izby posłów rozbierała kwestję, czy 
dyskutować nad amnestją, czy czekać na 
inicjatywę rządu; 65 członków głosowało 
za dyskusją, a przeto i za amnestją, 15 zaś 
głosowało przeciw. Lewe centrum Izby po­
łów jeszcze się nie zdecydowało, podobno 
est przeciwne amnestji.

B erlin  d. 16. czerwca. „Provinzial-Cor- 
respondenz" pisze: Zadaniem konferencji1̂ ^ ]  p o f^  84.50
przedewszystkiem jest ile możności jak naj- Kolej Elżbiety 190.75 
dokładniej wytyczyć nakreśloną w 13. pro- 
;okole kongresu berlińskiego granicę, tudzież 
Porcie i Grecji zalecić, aby tę linię przyję­
ły i następne sprostowanie granic na niej 
oparły.

„Biuro Wolffa" pisze: O ile się zdaje,
Porta nie jest przeciwną głównej myśli pro­
jektu Waddingtona, mimo że co do szcze­
gółowych znacznie się różni.

Dzisiaj odbyło się pierwsze formalne 
posiedzenie konferencji; zagaił Hohenlohe.
Konferencja trwała od g. 2. do 4.

B e rlin  d. 16. czerwca. Konferencja u- 
konstytuowała się. Na przewodniczącego wy­
brany Hohenlohe, na sekretarzy tajny radca 
Busch i hr. Mouy. Konferencja jednomyśl­
nie uznała konieczność zachowania mate- 
rjalnych rozpraw konferencji w tajemnicy.—
W piątek pierwsze posiedzenie delegatów 
(tak nazwano urzędowo technicznych rzeczo­
znawców) ; delegaci zdadzą sprawę swoim 
ambasadorom, którzy znowu w sobotę zbio­
rą się na konferencję. O ile się zdaje, po­
między mocarstwami zgoda panuje, konfe­
rencja zatem szybko się skończy. Dzisiaj na 
obiadzie n P  smarka byli ambasadorowie i 
pierwsi delegaci. Jutro obiad u cesarza; za­
proszeni ambasadorowie, sekretarze i wszysoy

O ś t h t l i i  s e  L w e w a  i
FodUg zegara lwowskia&o- 

00 KRASOWA: 0 godsinio 10 min, go. przed półnooi 
pooięg pupisssny; o gods. 4 m- fcw mto pociąg 
om bo wy, o gods. S minut 8 po południa m 
Gdęsiany.

DO PODWOŁOCZYSK: s głównego dworna: o. ods. 8 
rano, pooięg Srospiosuny; o gc . Jul l i  _*at 80 
po połnó. poeiąg aiosaauyi o gods. 10 1 aa. 81 wio- 
ssór, poaisg «lę«siny.

DO PODWOŁOCZYSK: s PodwunoM; o gods. 10 m. 80 
wieczór pooięg mieszany; o gods. 12 a .  88 w „oład. 
aln pooięg mlęaseny.

L w ć w , z Izby handlowej, 17. czerwia 
I. A k c j e  z a  a z t n k ę

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwik. . . 275 — 278 —

„ Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 168 — 171 —
Banku hypot. galic. po 200 zŁ . 300 — 304 —

„ kredyt, galie. po 200 złr. 250 — --------
n. L i s t y  z a s t a w n e  za  100 złr.

(bez kuponn bieżącego),
Tow. kred. galie. 5 pret. w. a. . 97 20 98 2.0

„ „ „ 4 „ „ . 91 92
„ „ „ 5 „ okres. . 97 20 98 „0

Banku hypot. galic. 6 prot. . 102 30 103 30
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. 102 — 104 — 

m . L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
IV. O b 1 i g i za 100 złr. 

indenuuzacyj&e galicyjskie 97 50 98 50
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6°/„ 98 — 100 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 101 — 103 •—
Lesy miasta Krakowa . . 20 — 2z —

„ „ Stanisławowa . 25 — 27 —
V. M o n e t y .

Dukat holenderski . , 5 41 5 52
„ cesarski . . 5 45 5 55

Napoleondor . . . . 9 28 9 38
Półimperjał rosyjski . . 9 56 9 68
Rubel rosyjski srebrny . . 1 57 1 68

„ „ papierowy . . 1 24 1 26
100 marek niemieckich , . 57 20 58 —
Srebro........................................... 99 50 100 50
Kupony w srebrze , 99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 16. Czerwca 1880. 

godzina 2. minut 35. popołudniu. 
Losy kredytowe 180.25 
Anglo-austr. 135.—
Kolej Kar. Lud. 273.60

Węgier, kred. 266.25 
Unionsbank 109.50
Nordbahn 20.50
Kolęj AlfSld. 159.— 
Kolej Lw.-czer. 169.— 
Wied. ComunaL 118.25 
Galiz. indemniz 97.80 
Kole,4 liedmiog. 107.55 
Losy -mreekie 16.30 
Rosy. rubel pap. 1.25.'/« 
Marki nie- ieckie —.—

P raga d. 17. czerwca. Komisja sejmo-, 
wa dla nowelli wyborczej uchwaliła po go­
rącej rozprawie 13 glosami (centralistyczne­
mu przeciw 7 (czeskim) przejść nad tym 
projektem do porządku dziennego.

Londyn d. 17. czerwca. Na bankiecie 
miasta Londynu na cześć króla greckiego 
danym, król dziękował za sympatje Gre­
cji okazywane. Książę Wallii (następca tro­
nu angielski) życzył Grecji pomyślności. 
Gladstone wynurzył zadowolenie swoje z po­
stępów Grecji; obradująca właśnie konfe­
rencja berlińska przeprowadzi dotyczące Gre­
cji postanowienia traktatu berlińskiego. — 
Komisja Izby posłów oświadczyła się prze­
ciw zaprzysięganiu Bradlaugha a za dozwo- 
leniem mu deklaracji w miejsce przysięgi.

Usposobienie: utrzymane.
W ie d e ń  d. 17. czerwca, 

godzina 10 minut 40 przed południem:
Akcje kredytowe 283.80 Anglo-austrjae. 136.89
Kolei Kar. Lud. 276.— Kolej Połudn. —
Unionsbank . 111.— Napoleondor . 9.32 V,
Roayj. banknoty 1.25 Usposobienie: chwkjne.

I t a r l i a  A 16. czerwca, 
godzina 4 minut 30 po południ: ;

Roeyjs. bank. 217.20 Akcje kredyt 491.50
Lombardy 146.— Galicyjskie 118.80
Kolei Bumuń. 55.50 Anstr banku 173.40

Kasa galie. Towarzyst ra kredytowego
Kupujeje Sprzeda 

5°/, Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 97 25 97 75

4% Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 91 — 91 75

Lwów, dnia 17. czerwca 1880.

ÓGŁOSZENifiT
Ma d och ód

sierót Zakładu św. Teresy
odbędzie się w tę niedzir1 1 

t. j. 20. czerwca
FESTYN OGRODOWY i LOTERJA FANTOWA

w ogrodzie miejskim (Pojeznickim)
w rotundzie.

Wstęp do ogrodu wszystkim dozwolony i bez­
płatny.
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W U Ł...0 J .  Skarbka,
Dziś, we czwartek dnia 17. czerwca 1880.

Po raz dwudziesty drugi:

D Z W O N Y  z  C O R N E l / I L L E
Opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach 1  franc. 

pp. Clainrille i Gabet, muzyka R. Planąueta.
Nowe kostiumy i dekoracje. 

Kapelmistrz p. Jarecki.
Początek o godzinie pół do 8mej wioezór.

W piątek dnia 18. czerwca 1880.
Z powoda prsygotowań do opery 
„Kadet okrętowy** przedstawienia 

nie będzie.

Przyjechali dnia 17. czerwca 1880.
BOTKL ZORZj. . O. hr. Borkowska z Poni- 

kwy. L. ks. Windisehgraetz z Krakowa. J. hr. 
Świdrygełło-Swidertki z Dzwiniaoza. St. br. Ko­
nopka z Petersburga. H. Kayzer i Z. Kotiasyfiski 
z Kijowa.

HOTEL EUROPEJSKI: Dr. M. Brzeski * Łą­
czki. J. Kochanowski z Krakowa. J. Lukaaiewicz 
z Zerawy.

HOTEL LANGA: K. Glas z Niemiec. A. Stolz- 
berg z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: L. Bnssyńtki z Nad- 
wórny. Dr. W. Ornstein z Brodów. St. Łodyński 
z Nahorea. A. Makomaski z Królestwa. B. Papara 
a Batiatyez. Dr. med. Z. Kinehman z Moskwy. A.

Dr. Bylicbi
z powoda wyjazdu nie będzie ordynować 

przez miesiąc.

lir. Ludwik Lubiński
adwokat krajowy we Lwowie, przeniósł swoją 
kanoelarję do domu pod 1. 14 , przy nlicy K» 

ścinszki (naprzeciw gmachu sejmowego).
4— 12 .

Z n i ż o n e  ceny.

Od dnia 15. czerwca 1890

P e r l m o o s .  P o r t l a n d

c E M i a r T
przyjmuje na je d n ą  część cementu trz y  czę- 

ftci p la s k u  ostrego i sprzedaje takowy

Arnold Werner
w e  I d w o w l e .

10f kilo po złr. 5 .35, w beczkach po 165 
kilo i 200 kilo. 2— 10



Codziennie świeże

i * © r e ś n i ePI  W Ł O a R I B ,  poleca handel

” Sł. (M ark iew icza,
we Lwowie. Bynek, 1. 48.

g M M f t M M S S S f t f t

g J a w a  k a n w y
$g na serwety
f l j  160 centm. i*er. ECRD 
M  metr 3.20,

m
metr
łok. zł. 2,

3.1*0
2.40

_ .  160 cent. sier. BIAŁA 
B  metr 8 20, 5 zł.
A  łok. zł. 2, 3

[ 86 cntm. szer. ECEU i BIAŁA 
®*j metr zł. 1.60, — łok. zł. 1.

[ B A W E Ł A A  francuska różno.

m
«m
«l

dobrakolorowa, do wjzzywania,
1 praniu,

poleca 2487 2-

Karol Gruchol,
we Lwowie, Eynek, 35.
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BIBLIOTEKA
teatrów amatorskich.

Księgarnia F. fl. RICHTERA u  Lwowie
FOLWARK

Księga adresów
m. Lwowa a

n a  r o k  1 8 8 0 ,  ?
zawiera dokładne adresy wszystkich (f 
f « b r y h n n t 4 w » k u p c ó w ,  J  
p r i e m y z t e w e ó w ,  r ę k o -  ł  
d z i e l n i k ó w ,  wiele adresów osób w 
prywatnych, s i c z e  * ó  l e w y ®  
p r z e w o d n i k  p e  L w o w ie ,  «  
adresy władz autonomicznych i rzą- ^  
do wy oh, oraz ich z w ie r z c h n i*  <b 
k ó w ,  lekarzy, adwokatów, zakła- J  
dów bankowych publicznych 1 pry* 9  

watnych i t. d. ®
C e n o  1 z ł r .  9 0  e t .  §  

Główny skład w drukarni „Ga- J  
zety Narodowej". a

g gg g a w g g gg ^ ^ c g g g g g g eg g gggsiy

N a t u r a l n e

utrzymuje skład główny B i b l i o t e k i  
t e a t r ó w  a m a t o r s k i c h  5 której wy 

szło dotąd 14 numerów,' a mianowicie.
1. N o w o ż e ń c y ,  komedja w 2 aktach 

Bjornsona 40 ct.
2. K a l o s z e ,  komedyjka w 1 ak­

cie J. A. hr, Fredry • 40 „
3. K a p r y s ,  komedja w 1. akcie 

Alfreda de Musset • 40 „
4. P r z e z o r n a  m a m a ,  kome­

dia w i  akt. J. Blizińekiego 70 „
5. N a  w ę d k ę ,  komedja w 1 ak. 40 „
6. S p u d ł o w a l i , komedja w 1 

akcie Kazimierza Zalewskiego 40 „
7. P a n  B a m a z y ,  komedja w

4 aktach przez Blizińekiego 1 złr.
8. Z a r z u t  t a  b a l o w a ,  kome­

dja w 1 akcie pp. Delacour 
Paul Roger . 40 ct.

9. P o d r ó ż  p a n a  P e r i c h e n ,  
kom esa w 4 aktach pp. Labi- 
che i M. E. Martin . 80

10. P a n n a  P i v e r t ,  komedja w 
2 aktach z francuskiego, przez

chile8a Eyrauł . *

o d  b i e d y ,  komedja w 
19 r i  •Tńsefa Blizińskiego

®a ł r  a m a t o r s k i ,  komedja 
JL.2 aktach Bałuckiego • 80

‘o. W r ó b le ,  komedja w 3 aktach 
PP- Łabicbe i ndncon 80

14. C h le b  l u d z i  b o d z i e .  ko»

milą od Sambora, przy kolei, obejmujący 
pola ornego i łąk około 200 morgow, 
pastwisk wspólnych z gminą przeszło 
2.000 morgów, ogród owocowy i warzy­
wny, dom mieszkalny i budynki ekonomi­
czne w dobrym stanie, — jest o d  8 4 .  
c z e r w c a  1 8 S O  na dłuższy przeciąg 
czasu pod korzystnemi warnnkami do wy 
dzierżawienia.

Bliższe warnnki pod adresem: A . B .  
w Kranzbergu, (stacja kolei Dniestrzań 
■klej) 2563 1—1

11.
40

przez Józefa
40

O  W
mineralne

krajowe i zagraniczne 
pod gwarancją świeżości 
i prawdziwości poleca 

handel
St. Markiewiczawe Lwowie, w Rynku l. 42 

2083 3 - ?

B A T I 3 0

medja w l  akcie 
Bliziń,kiago 

15. M o r d e r c a ,  komedja w 1 ak­
cie z frano. przez E. About 40 

6. B a ń k i  m y d l a n e ,  kemedja 
w 2 aktach pp. Eng- Labiche i
Edm. Martin . • 40

17. M a r c o w y  k a l a w e r ,  kro- 
tochwila w 1 akcie przez Józe­
fa Bl'z:ń*kiego - . 40

18* M io d o w e  m ie s i ą c e ,  ko­
medja w 2 aktach przez A. A. 
Deiskiego . . 60

*9. P a ł a c y k ,  komedja w 1. ekde 
i  francuskiego pp. H. Meilhac 
i L. Halóyy . . 40

Zamówienia zamiejscowe załatwia po­
wyższa księgarnia odwrotną pocztą_ po o 
trzymaniu przypadającej kwoty, najdogo­
dniej przekazem pocztowym.

Za przeayłkę pod opaską pojedynczego 
numeru wypada porto 2 ct., [numer 7<nj 
5 ct.] — recepis 10 centów.
K sięgarn ia F . H. R IC H TER A

we Lwowie.

D z ie ła  d r . S te ln b ach era .
1. Podręcznik do zachowania się przy 

leczenin naturalnem. Cena 6 marek.
2. Nit moc męzka i radykalne uzdro­

wienie takowej. Cena 6 marek.
8- Choroby hćmoroidalne, ich stan i 

przebieg. Cena marek 7.60.
4. Szkarlatyna i żarniec. Cena m. 3. 
6. Krup i brnnstność skóry. Cena 

marek 2.60.
6. Astma, stłcszczenie serca, otyłość 

Cena marek 1.20.
7. Podręcznik chorób kobiecych. Ce­

na marek 6.
Obznajmiają ze skntkującem od 

lat zachowaniem się przy naturalnem 
leczeniu Steinhachera i są do nabycia 
u nas, jakotcż i prospetta zakładu.

Przyjmowanie chorych ma-miejsce 
ciągle. 2106 1—5

Radcy dworn dr. Steinbachera 
Zakład naturalnego leczenia BrUnnthal 

(Monachium)

K r o c h m a l

Angielskie
Szirtingi i Perkale

Sztuka 24 motr. czyli 40 łok. polsk.
9.60, 10 40,po zł. 7, 7.60, 8, 8 80,

12 13 20
Łok. poi. po U , 15, 16, 18, 20, 22, 

24, 26, 2°, 80, 32 ct. 
poleca handel płócien i bielizny

Jana Riedla,
L w ó w , p l a c  M a r j a e k l .

1
Z ah  ład  zdrój o w y

t b u s k a w i e J I
zostaje otwartym dnia 20. maja 1880.

IVul

W Malawie pod Rzeszowem, odby* a<f 
się lądzie d. 22. czerwca b. r.

sprzedaż z wolnej ręki 
inwentarza żywego

I martwego,
a mianowicie 73 krów dojnych, młodych 
poprawnej rasy krajowej, 24 wołów robo 
czych, młodych, jałownika, 2 buhaje, dale; 
koni roboczych i wyjezdnych, młodzieży 
w ilości 36 sztuk, ogiera pcrcherona 4 
letniego.

Inwentarz martwy wszelkiego rodzaji 
w dobrym stanie. 2582 1—3

K ą p i e l e  s ł o n o - s i a r c z a u e  1 ż e l a z i s t o -  s ł o n o  s i a r c z a n e -  
s z  l a m o w e ,  a ł o u o - a l k a l i c z n e  z d r o j e  r o z r z e d z a j ą c e  d o  
p i c i a .  — Z d r ó j ,  z w a n y  n a f t o w y m ,  z n a n y  z e  s w e j  s k u ­

t e c z n o ś c i .
Żętyca owcza, zapis wód lekarskich obcych, restauracje i cukiernia.

Odleghść zakłada cd stacji kolejowej Drohobycz jedna mila.
Na dworcu znajdują się pod wody wszelkiego rodzaju , zarząd przyjmuje 

także zamówienia ni takowe. — Apteka , urząd pocztowy i telegraficzny
w lniejocu.

Lekarz zakłada dr. Z . B I E G E R ,  krajowy radca zdrowia. 
Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, o ile do­

łączony zadatek ubezpiecza czas najmu.
2389 7—8 I .

5 1

ł a j #  ziem sM
w

M a r n i a  M e f i s t a
przedtem Schulca później Scbneidra, ko 
rzystnie położona z wszelki emi dogodno- 
ściami i pomieszkaniem, gdzie oba ci p a ­
nowie znacznego mienia się dorobili, jesi 
zaraz do wynajęcia w realności I. 2. pla' 
Akademicki. Wiadomość na zapytanie u 
dzieła pisemnie lub nstnie właściciel 
realności.

w s t n y k l w a n l a  1 k a p s u ł k i
W słabościach męskich jako najskutócz 
hlęjssy środek poleca a ą t e k a  f e d  u l e  

t r u  l w e m  w e  L w o w ie
K a llk s ta  Krzyżanowskiego. 

Flaiaka wstnykiwań 4 0  et. 
kapsu łek  8 0  et.

w ru  i  dokładnym sposobem użycia. 
Zamówienia z prowincji uskuteczni* 

sio odwrotną poestąf 3776 1 8 - i

Z a k t a i l

w o d o l e c z n i c z y
FRANCISZKA MEDWEJA

v  Zawalowie
pod kierownictwem lekarskiemDr. A lta M ra  M v e ja

w wyższym stopniu wykształcona • w mu­
zyce na fortepianie, i językach: francn 
skini, niemieckim i polskim, poiznkoje 

posady n a  w s i .
Adres: A. B . we Lwowie . pos*e re­

stante. 2539 2—8

w tym roku odnowiony i nlepazo 
r . Kąpiele rzeczne i żętyca, ku­
chnia własna doborowa, poczta w 
miejsca, telegraf w Podhajcach 
Zakład przyjmuje chorych za po­
rozumieniem listownem i za dołą 
czeniem zadatku wyseła pojazdy do 
stacji Halicz. Bliższych szczegółów 
zasięgnąć, można w handlu Wgo 
Alfreda Drikowskiego we Lwowie. 

2124 1 -8

U li odzyskania i utrzym ania zdrowia 
■znaną została od dawna najlepiej

K u r a c j a

krew przeczyszczająca
■ ■  w f s n ę ,

(ży ł przez to usuniętym sostaje niejeden 
w organizmie spoezj ający laród ciężki' ’ 

chorób.
ćh

Najlepszym i najskuteczniejszym środ­
kiem na to jest

Preparaty salicylowe. >
>

W O D A  DO UST>
i PROSZEK DO ZĘBÓW

są najwyborniejazemi środkami hy- 
gienicznemi kn utrzymywania dzią- &,i
wł i zębów w stanie zdrowym. 

Jedyny skład tychie
w  aptece pod Gwiazdą 

Piotra Mikolascha
2062 w e  L w o w ie . 3 - ?

połyskujący,
w ł a s n e g o

brylantow y,
w y r o b i

a  którego wyśmienity skutek zaręczam 
przewyższa swojem dzi:'zlataniem wszelkie 
inne gatunki w połysku, białości i sztyw­
ności bielizny, t. j. kołnierzyki, ma 
szety i szmizoty. a najważniejsze, że nie 
psuje bielizny, J a t  w s z e l k i e  l a n e  
w y ro b y  krochmalu połysbnjącego.

KHQCHLMAŁ połyskujący brylan 
towy m ój używa się doz żadnego i:
a e g e  d o d a t k u ,  rozpuściwszy takowj 
w pół godziny przed użyciem w */« litrze 
ciepłej wody, bielizna się krochmali i 
natychmiast, w  s t a n i e  w i lg o tn y m  
J e s z c z e ,  prasnje.

W każdej paczce są 4 porcje, z któ­
rych k r i d »  w y s t a r c z y  d o  k ro e li*  
m a l e n i a  3 szmizetów, 6 kołnierzyków 
i 3 par manszetów. 2525 2—6

0 . T .  W in c k le r
k a n d e l  w e  l .w n w le .

powiecie Dąbrowskim, o 1 f/3 
mili o i  Tarnowa od’egły, mając) 
116 morgów, lasu. 45 morgów ląk. 
do 310 morgów gruntów ornyęh 
pastwisk, wrat z prawem pro pi 
nacji, jest od 24. czerwca oo sprze 
dania lub wydzierżawienia.

Bliższe szczegóły udzieli nota*

S0C X D C D C 3 C D C 2D C D C X I X I X I X S

(J) C ią g n ie n ie  1 lip c a -

m  P R O M E i F  g

Balcerska 22 et. 
^arlsb&dzka 36 „ 
Gleichenberg30 B 
Franz Josef 28 , 
Egerska 30 , 
Marienbadzka 30 , 
Szczawnica 28 
Wiktoria 28 , 
Iwonicka 34 ,

szczegóły 
rjnsz T r * e e le g k l w D ą b r ó w c e

9510 8 - 8  r

D l o s y  k r e d y t o w e  I l o s y  w i e d e ń s k i e j !
I I  t y l k o  z ł .  4 .5 0  /  s t e m p e l  I t y l k o  2  z ł .  1 s t e m p e l .  ^  .

I
Obie razem tylko 6 zł. 25 ct. i stempel.

DOBRA

Główna wygrana 4 0 0  0 0 0  z ł r .  [g

U F ań stw ow e lo s y  na ce le  dobroczyn n e  10 2  z ł .U
N a 1© lo só w  j e d e n  d a r m o !

Przy odbytem na dnia 1. czerwca ciąsroienia losów państwowych 
z r. 1864 padła druga główna wygiaoa £0000 zł. na serje 2195 nr. 97 u 

M  nas nabytego losu. _____________ _________

rM L - £ ii :0  A N T Ć P H Ć U O O y  
czyste albo s wodą spędu 

PIEGI, OPALENIE 
PLAUY PO POŁOGU 

ZUAHSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUT CZERWONE

od1'/» m ł l l  e d  T a r n o w a , V* mili 
Dąbrowy przł^ murowanym gościńcu poło­
żone, objętości 810 mergów ornej ziemi, 
°0 morgów łąk, wraz z zasiewami, prawem 
propinacji, młynem o dwóch kamieniach, 
czterema stawkami, zarybioną rzeka, z bu­
dynkami gospodarozemi w zupełnie dobrym 
stanie, niemniej z pięknym obszernym do­
mem i ogrodem, są z wolnej ręki od 1. 
tipca b. r.* do wydzierżawienia. Bliższą 
wiadomość udzieli kancclarja adwokat i W 
Rybickiego w Rzeszowie, lub Zarząd dóbr 
Bakończyce, poczta Pr?, .u jśl. 2557 1—8

I I
w  W e c h s l e r g e s c f o & f t  der A d m i n i s t r a t i o n ]
l |  des aoio i_3  *
U  T y l k o  H U  f l  f |  f i  f l  n  T y l k o

O
we W iedniu , A U  l i  U  V  U  SB  we W l e d u l n ,  

Wells sile 18. Ch. Cohn Wollzeile 13.
Za pełnem zaliczeniem nie wysyłamy żadny-di zamówień.

Snsty tu i g rancuzki.

WINO
'Nfl.gToda. JłUntyona.

CHINA

G O R Z K A

■ SDTTY0S1

WODA
naturalna

trzymająca prym pomiędzy ttszystkiemi wodami gortkiemi, zawiera 
łvć« » skutecznych części więcej, jak Eunyady Janos, a o 260— UmJ ii/7 .7/1 Ti o ł: n 7 T

z e l a z e m i t .

Professora Otslana HENRT
pewną

Najlepszy ze środków żelazistych, najskuteczniejszy c wytworów 
wzmacniających. Szybki skutek w bladaczce, niedokrwistości, białych 
up ław  ach, wyczerpanie s ił, ogólnej niemocy, etc.

Nanczycielka

Poszukuję
w dom obywatelski zacnej, młodej i

A n ie la  S za tk o w sk a ,  
ulica Kopernika 32 Lwów.'

0 A L M A 5 I N
aie«twodny

środek pr»«- 
ottpa-elwko odpA 

ruaiaciiłA, tak qdaleel jak I a dor««łyek, o- m  alnufoy priykr̂  wo2 Dostać co aoiaa we wssystkiek Josjcli miastaea Karopy, Bkład główny o wynalascy, Apteka Mafistra farmacji KarpuH "kie­go, w Warsaawie, alioa Etoktoralna. — Pudełkc wiekiso kop. N, atldait kop. 10. Strseda lit naleiy nańladowsś. 1

peta nćg. -  aaaesaiejssjel

P A U Ł S A 3 A —F O U K r K I I i R  jest od roku 1840 jedynyna 
środkiem  przeciw  migrenom  i newralgiom. Pói paczki rozpuszczonej 
w łyżce wody ocukrzonej wystarcza do ukojenia najgwałtowniejszego
b ó lu  g ło w y  b eż n a jm n ie js z e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a .

o 170 gr. sta- 
gr. więcej jak

Pńlna i  Fried /ichshall.
.Wodę gorżką Yictoria" aprobowałem i uznaję jej znakomitą i szczególnie 
działalno&ć. Ces. rzecz, tajny radca, prof. nniw. w Warszawie. Dr. D. Lambl 

W ę d ę  g e r i k ę  T ic Ł o r iu  analizowałem chemicznie i skonstowalem w 
1000 częściach 606 częśai stałych i skutecznych i uchodzi ta  woda teraz słusznie 
jako n a j b a r d z i e j  e s o n e l o n a l n n  ze wszystkich^ znanych wód gorżkich.

N . Milicer, magister chemii w Warszawie, 
przez profesora Roscoe w Manchester, profesora Dlex 

Hamburga, profesora Balio w Budapeszcie. Oceniona i polecona przez profesora Du 
cheka, lspitza radcę sanitarnego Osera, Lorinsera w W icdnin , profesora Oettin- 
rera, dr. Warichanew w Krakowie, profesora Feigla, dyr. szpitalu dr. GHowackieg*. 
Ir. Widmanna we Lwowie, dr. Kryz ego, dr. Zaleskiego, dr Kobylańskiego, dr. 
Kinderfrennda, dr. Kurcjusza w TTorszaiote i t. d. i t. d.

Najlepszy i najwięcej uznany środek we wszelkich chorobach żołądkowych i 
kiiztowyeh, uderzeniach krwi w skutek siedzącego sposobu życia i t. d., przeciw 
chorobom cery, piegom, wyrzutom i gruczołom. 2176 4—16

Na składzie we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych.
W interesie publiczności uprasza się zażądać w y r a ź n i e  Yićtoria wody gorżkiej

który ukoóezył akademię leśniczą W Ab' 
strji. poszukuje miejsca m.dleśnego lu 
taksa tora lasów. Poważne rekomendsej1 
posiada. — Bliższą wiadomość można pa 
wsiąść w fabryce cukrów W Warszawi1 
przy ulicy Leszno Nr. 40. 2105 1—3

P
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k Tj  t H  \ I
Zakład kąpielowy

(Francja departament de 1’Allier) 
W ł a s n o ś ć  r z ą d o w a  f r a n c u s k a *
Administracji: w  Paryżu, 32, 

bn le ra ry  M ontmartre. 
PORA KĄPIELOWA

w zakładzie Yichy, jednym znaj' wykwitali 
urządzonych w Europie kąpiele i natrysk 
wania wszelkie dla uleczenia chorób to  
ład ku, wątreby pęeherea, awlrm, e* 
krzyoy (diabetis) dna kamienia, etc.

Codzień od 16. maja do 18. w neżoł*  
Teatr i Koncerta w Casińo. Muzyka w Park 
Czytelnia.— Salon dla Dam.—Salon do gi* 
do konwersacji, do-gry w Bilard. 18i9 

Koleje źelune prowadzą do Yiofcy

81
»
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tego trodlu wywołało wiele naślsdownletw bez wartościCwagz- — Pow odzenie 
I sk u tk u  lub szkodliw ych.

w PARYŻU, alica d‘Anjou-St.-Honorś, 56,1 we wszystkich ważniejszych Aptekach. __
We Lwowie w apt. P. Mikolascha; w Czerniowcach w apt. Golichowekiego.

Kantor wymiany
I H O l z I z A  .  i r o s z k i  s e i d l i e b i e .

J e d y n i e  p r a w d z i w e ,

o. h. uprayw gcfhio.
a k c yjn e g o  B a n k a  H ip o te c zn e g o

kapu ję  i i p r s e d a j ę  

wuyitble efekt* 1 monety
pod wftraakami nejprsryatępniejmłRL

* 1 .  U S T . f  n i p o t e e z n e ,
które według praw a z d a la  1. lipca 1898  D i. P P . X X Z V in . H. 93 ,

W

jeżeli na kaidem pudełku znajduje sięgną etykieśie 
orzeł i moja kilkakrotnie odbita ,Rrma.

Od 3.i lat zawsze ^ najlepszym skutkiem uży­
wane na wszelkiego rodzajn e h o r o b y  ż o ł ą d k a  
i przeciw ®**rleSwa|ę*®J,in  t r a w l e i t u  (brak' 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw k » * M -
stiom  *»JrW,.11 .c ,*l'P ie n I* m J ie * ą r» l« iI-  
* y i , t  Szczegolnw zalecone esobom, satrndnionym 
przy siedząoem.

C ena opiesBętow snego
jF t te ty w z  w yroby  

p o d e ł b *  o ry g i® , i  s t .
•ądowoie iclgane.

W ó d k a  f r a n c u s k a ,  i  s ó l .  weyniętrzno i zewnętrzna zapienia; na^o^nudte słabości; do użycia 
na ból głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, o^nwóuenm ^kirowe, zapalenie 6uu,-::«pw M łgtła^a 1 sraida-- głowy 

nia wszelkiego rodzaiu i t.
J. > I l CtZlJ f ' J, ^ * " I ---1-------------- '

f l n s z k » A"  w r a ź  a  a m e n i s e m  n ż y d a

i aąjw, foet. i  dnia 17. grniaia 1871, mogą byó użyte do lokowa- 
mia kapitałów fuduiowyek, pnpilarnyek, kauoyj nmłłwfakieh wojsko- 
wysk, aa kaioja ałlżbowe ! wadja—  aą w tymia haatona do aabyeia.

M T  W ssyitkia palaaaaia « prowincji wykonają sią haawłoanaia 
po kursie dziennym, bas delieiaaia prowizji. s iM  8 —f

Olej tranowy z wątroby Dorsza ___  _______
kich innych w handlaoh sto w w i^W Toh gatunków, do celów toczmozych się przy 

B e n a  f l a s z k i  w r a n  % p n e p i s e o ,  u ż y c i a  1 i k r ,  a .  w .

sperrądzóny prces M. Krohn et Co. 
fja.) Ten tran Jest jedynym, który * pomiędzy wssyrt-

8 0  c L  a .  w .
Bergen (Norwe-

HERBABNEGO wzmocnionySyran Sarsajarilla.
J. Herbabnege wzmocniony syrop sar-
u p a r i l l n  działa lekko rozwalniająco 
i poprawia bardzo krew, gdyż usuwa z 
niej wszelkie ostre i  chorobliwe pierwia ­
stki, kthre-stężają krew 1 czynią szybki 
jej obieg niemożliwym, tudzież wydziela
z organizmu w sposób nieszkodliwy i nie- 
bolesuy wszelkie zepsute i chorobliwe 
soki, nagromadzoną flegmę i żółć po- 
wód wielu chorób. 1883 1- -ia

Skutek tego jest eatem doskonałym 
W zatkaniu, w uderzeniu brwi do 
głowy, szumie w ustach, zawrocie, 
%olu głowy, w cierpieniach gośćco­
wych i hemoroidalnych, eaflegmieniu 
łołądJca, złem trawieniu, wzdęciach 
wątroby » śledziony, opuchnięciu gru 
aułów, przykrych liszajach, wyrzu 
taćh skó“nych i taztarzałęj kile. 
Cena oryg. flaszki z broszurą 85 ct., pocztą 

15 ct. więcej za opakowanie.
Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyj

Al -  ‘ ~  ...................

Straciłam przytomność
i radości ha wiadomość, otrzymaną dzi­

siaj, że przy pomocy pana profesora Rad. 
Orfice, teraz właściciela dóbr 1 zwierzch­
nika w Nenhoff pod Berlinem,

w y g ra ła m  te rn o .
Graz.

Anna Zoetel, 
wdowa,

Na każde zapytanie odpowiada prof.

Z a k ła d  rz e c z n o -ż ę ty c z n o -le c z n ic z y  
W  K O B C Ż ¥ V I E .

Korcz 
w łańcuchu 
ze względów zdrowotu 
słynny: z licznych 
nie ustępujących

iyn, leiący nrorzo w formie rogu obfitości u stóp góry Paraszki, 3*8“®ł 
Korczanek w Karpała-h, pow. Stryjskim, mUą od Ękolego, wnom ownj

F f i S S ?  ,P«*Arn.zelnicy

morskim; s żętycy najwyśmienitszej, bowiem nie chemioznw prepa-rowanej 
trza dziwnie balsamicznego Ł łagodni

ielow^ .
żądanie odpowiednio . . . .

p‘. dogodności, zaprasza^ niniejszem najuprzejmiej do iiehie, lab do

e g ^ s K c y  botoł bardzo obszerny i domy
skarbowe,, ^ z ą d z o j i e ^ b e ^  ic h n ie

B e r l i n e m  d a r m o  1 f r a n c o
ła najnowsze listy wygranych

larmo i franco.

roz
tern

Seltene Schmetterlinge
fcaute.

A d r o s i r e t :
Czwartacki Brody.

doborową, a na
prasza —j - i— •»-— w . . ,

odległej'* ztąd o Y^mili P. T. gości kąpielowych; _*«„żoa£ n„®g° 1
iłym, knohmę własną 
gielskie i t
nicieni oni' nie° doznają zawo'dn.-r Ceny wszystkiego są jak ^jam iaAowańsze. -  

Bliższych szczegółów ndzieli bezzwłocznie, na każde żądanie P. T. stronom mtere- 
sowanyra, podpisany Zarząd ekonomiczny. .

ZARZĄD DÓBR: K o r c u y n - K r u u a e l n l c a
poczta Stole. _________________

I
wy-

teagfefp
•kraaee 90, Ecke der l^Mztlftgagse 

we Lwotaa w*»pt.- pod «ńebr, 
orłem hyg. Hackera i w ant. P. Mikola 
Mhaj w Krakowie W d p i -Hneeta Stock- 
mani w Bneżuuoh jw j  •" "  

Csemiowcachekiegotw Dcohobyud i 
w Jaroełairiu n
L Karacsewskjrgo;

11 api, A  żółkwi 
dowa.

Dembiń 
n Golichowskisiwwsmu u uDucnowajasgo: 

r apt. L. Dobrujmlcaklego; 
J. Rohm*; w . nawie u______ u

w Stanisławowi* A 
o- _k. apteka *bWo-

T O T K I
z najlepszego francuskiego papieru, 
łąoznie z Paryża sprowadzono, w y ra -  
b j a  o d  f e l l l c n  l a l  f ie lń f c ja c a  

F A B R Y K A  i

W. Ptaszyńskiego,
'ów ni. Krakowska 1. 5. wpoLwów —

dwórzn I, piętro.
Cena tutek: 1000 sztuk z karto­

nami z papierń Panama, Perean, Maye lnb 
AromnienNr. 1, 2, 3 po 1 zł. ct., każdy 
aśstęjtay numer o 20 ct. wyżej. Tutki bez 
kartami 1000 sztuk od 60 ct. do zł.J.20. 

itki z słotemi albo z czarnemi ety** 
o jO ct. wyżej na IOOu eztuk. I
Także na zamówienie wyrabiąją się 

montptraay.ua tatkach. .
jónłAUa zprowiucjl uskuteczniają 

się jak najspieszniej. ' 1

J?

K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E  „Maryaacll"
wyśmienicie działający średek we wszystkich słabościachJotyjka i^nieporówna­
ny przy hraku apetytu, osłabieniu żołądka, cochnącem oddeohanm, wzdęciach,

kwaśnem odbijaniu się, kolkach, nieżycie żołądka, zga­
dze, tworzenia się kamieni i żwiru, nadnmrowem wy­
dzielaniu ślazu, żółtaczce, obrzydzeniu i skłonności do 
wymiotów, bolu głowy fjeśli takowy pochodzi z iołąd- 
kaj, ku roz ach Aołądkowych, utwardzeniach, prsoł&do* 
waniu żołądka potrawami i napojami, robakom, cierpio- 
niora śledziony, wątroby i hemoroidom.

Cena flasteczki wraz z sposobem utycia 36 ct. 
Główny skład dla Lwowa i okolicy w aptece 

Zygm. R aekera we Lwowie, ul. Skarbkowska 1. 7 
Składy; w Krakowie w apt, W. Redyka, A. Se- 

dleckiego; w Białej w apt. spadkobierców Reicherta; w 
Błażowo A. F. Pilla; w Dolinie apt. H. Weiss; w Jor­
danowie Ed. Bachner; w Mieleń apt. A. Pawlikowski} 
w Lipniku w apt. Ang. Fuchsa; w Nowym Targa 
K ani Lanr; w Nowym Sącza apt. R. Jakubowski; w 
Stanisławowie W apt. Jan* Maenry; w Tarnopolu w 

apt. Jul. Relda, w ojnlczu w apt. K. Nadzyć kiego; w Żyr en n apt. K. Elu- 
menthala; w Załośoaoh n apt. łł. Małkowskiego.

Centralny skład wysyłkowy w aptece sam „Sohutaengel G. Brady A Do­
stał w Kromiryżn. 2 - 7 / 2 —1 0 ,

Główny skład wysyłek ti A. M o ll , c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuęhlauben.
Składy wa wszystkich znaotatójszych aptekach monarchii lub w handlach matezjałów aptecznych. W miejzep- 

Wośoiach, gdzia niema żkładn, Otrzymać mogą taki6 prywatne osoby przy większej sprzedały odpowiedni rtbal
Uprasza «*6 p ' T ' P*Miczność, wyrośnie iądać preparatów MOLLA i U tytko te przyjmy- 

wać które opatrzono są moją marką ochronną i  podpisem. 814* 15—88
RHadr We L*owl*ł ^  W* Królików*!;!, Z. BaokeM, apt. P. Guilhofcr, ap t, 8t. Marki wioz, W. Marzzał-
kiewicz; w BtatoJ A. Belchert, spadk.., Krlcb K«l«r. apt. w B^rtosń B. Grflnnspaun ap., M. Kulak- apt., ?d . Liszka 
ant. w stse łanach  Bron, Dsinbiński a p t, w Buezaeeu L. Neaumnn; w CJerr.loiacaoA, Ignacy Sohnireh. C. Alth 
apt!, ł .  Golichowłki api, w JJobtcv%łu N- Grotowska ap , w Drafrśtyezu Dobrzeniecki, apt., •* Gajach L. Wietorln 
U linitn ich  A. Hełm, ap, s* Starań o wora E. Botezat ap,; w Haiicau A. Gsttsoner apt., w Husiatynie W. Czerski 
a p t ,  w Jarozłattiu  Jor,, iichmi ap., r  Krr.Hwie F. Sobierajskl apt., W Redyk ap t, M. Jswornicid, K. Wiśniew­
ski a p t ,  w Lima-^otoie i .  hffllier » u t, we Lwowie: W. Marszałkiewicz. kup., P. Gailbofer; w Narajowie: Eminowicą 
apt.; w Nowym SijCZu: R. Jakubowski ap., W. Filipek, Kosterkiewłoza spadk.; w Nowy a  Targu K. Laur; w Podwoiocmt- 
skecA: G. Morawetz; w Przeworsku-. Switalski apt.; w Przemyślu ¥ , Nahłik, F . Gajdeozla, w Rscttow ii J. Sehau- 
ter et Ccm,, tamborze J. Aleksiewicz apt,, C. Maresch apt., w Stanisławowie 3. Macura; Alb. Atnlrowlcz ap t, 
w B tryju  J.Zgórski a p t  A  Kflbel. apt. w Sztaakowy; Rappaport; w T.amopiT« E. Franta, H. Kukane a p t ,  M. 
Perl F. Jnmzogiewies ap - A, Mo-swot* epadkob. w T am ow e  W. T. A. Wielogótski, Y, Millduer A Coucp.. F, 

Leszcayaski, Wadowicach Ig. Brosig, w Zbaraiu  E. Kr uh apt., N. 8fls«rt**no. a

G A ^ Z i  Spl.
Tiejarnia żelaza i Towarzystwo akcyjne wyrobu maszyn

w Buda-Peszcie-
dostarcza k o la  z la n e g o  ie la z a  tw a r d e g o , z w r o t n ic e , d r e n e lb y  (podług kulowA- 
tego systemu Weikum’a) i innych systemów, k o m p le tn e  u r z ą d z e n ia  d la  z ta c y j we* 

d n y ch  tudzież w sz e lk ie  m a ter |a ljr  d o  ro b ó t n a z ie m n y c h .
W  Jk. o  O  IX Y

dla kolei o torach normalnych 1 węłszych, tudzież dla kolei konnych.
Bosaki dołowe 1 pospieszne,

wszelkiego rodzaju roboty do zakresu lejam i i mechaniki należąc 
fu r y ,  tr a w e r s y  1 w y ro b y  lane' d la  b n d o w ll , s to ln ic e  c y lin d r o w e  i 
tw a r d e g o  że la z a , które obecnie są takiej konstrukcji, że ich do p la e k ie g o

używać można.
K o m p le tn e  u r z ą d z e n ia  m ły n ó w  podług najpraktyczniejszych konstrukcyj. _ .... 

E le k tr y c z n o  m a s z y n y  d o  oflw ietlao ia , za pomocą których można rozmaite roboty 
gospodarskie albo budowlane i w nocy Wykonywać. .

L u d w ik a  p a te n to w a n e  r u s z ty , które w porównania z rusztami dawnej konstrukcji
bardzo wiele węgla oszczędzają. 1884 1—8 j

; walcami 
mielenia

W
*

Wydawcy i wfcfatełeie J, DebroAski i Ł  ^oau»s . odjMsWiedkiaiay J* Dobmńetói Z drakami , Gazety Narodowe}* pod zarządów A. Bktfla.

(


